
- \

SPRAWDZAĆ DZIAŁAL­
NOŚĆ LUDZI — KONTRO­

LOWAĆ WYKONANIE 
UCHWAŁ str. 3

NOWA ORDYNACJA WY­
BORCZA WZMOCNI FRONT 
NARODOWY WALKI O PO­

KÓJ I PLAN 6-LETNI
str. 3

V .
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GŁDSWMEZA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W ZSRR rozpgczęto Radową pierwszej 
miądzyrepiitilikańskiei kołchozowej

e le k t r o w n i  w o d n e j
MOSKWA PAP. Na granicy trzech republik radzieckich Li­

twy Łotwy i Białorusi rozpoczęto budowę pierwszej w ZSRR, między 
republikańskiej kołchozowej elektrowni wodnej.

chozów trzech republik związko­
wych.
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Uczyć się i pracować lepiej niż dotychczas 
walczyć o siłę i szczęście Ojczyzny

Uchwała ZG ZMP o pracy młodzieży po Zlocie
WARSZAWA PAP. ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ POWZIĄŁ UCHWAŁĘ O PRACY PO ZLOCIE MŁO­
DYCH PRZODOWNIKÓW — BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWEJ. 
W UCHWALE CZYTAMY M. IN.:

Zwołany w 8 rocznicę wyzwole­
nia kraju przez chwałą okryte od­
działy Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, Zlot Młodych Przodow­
ników — Budowniczych Polski Lu­
dowej był wielkim wydarzeniem w 
życiu młodzieży polskiej. _

Zlot pokazał, że młodzieży bliska 
jest wielka prawda, wypowiedziana 
przez towarzysza Bieruta w prze­
mówieniu na Zlocie.

„Zwycięstwo socjalizmu to epoka 
odrodzenia w dziejach całej ludzkości. 
Poznać, zrozumieć i poświęcić ży­
cie tej wielkiej sprawie — oto nasz 
cel, najszlachetniejsze i najpięk­
niejsze zadanie dzisiejszego poko­
lenia".

W odpowiedzi na Apel Zlotowy 
Zarządu Głównego ZMP wysoką fa 
lą podniosła się polityczna ł pro­
dukcyjna aktywność najszerszych 
mas młodzieży. Około 3 milionów 
młodych patriotów, w tej liczbie 
700 tysięcy harcerzy wzięło czynny 
udział w 'ruchu Współzawodnictwa 
i przodownictwa w przemyśle, na 
wsi, w szkołach i wyższych uczel­
niach, dając krajowi ponadplanową 
produkcję i oszczędności na sumę 
350 milionów złotych, polepszając 
wyniki w nauce, zakładając nowe i 
ożywiając dawniej istniejące zespo­
ły artystyczne i koła sportowe.

W dalszym ciągu uchwały Za­
rząd Główny ZMP poleca wszyst­
kim organizacjom Związku Młodzie 
fy  Polskiej w toku szerokiej kam­
panii sprawozdań ze Zlotu zapo­
znać całą młodzież z jego przebie­
giem, z przemówieniem Prezydenta 
Bieruta i ślubowaniem młodego po­
kolenia.

.Omawiając cele kampanii spra­
wozdawczej uchwała kładzie nacisk 
na szerokie popularyzowanie praw, 
jakie daje młodzieży Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
I demokratyczna Ordynacja Wybór 
cza, pomocy jakiej narodowi  ̂ na­
szemu udzielają narody Związku 
Radzieckiego, oraz prawdy wielkiej 
idei Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina.

„Niech każda dziewczyna t 
chłopiec, którzy byli w Warsza­
wie pamiętają słowa towarzysza 
Bieruta — czytamy dalej w u- 
chwale — niech pracują i uczą 
się jeszcze lepiej niż dotąd, niech 
skupiają wokói siebie młodzież i 
śmiało prowadzą ją do walki o 
silę i szczęście naszej ojczyzny“. 
„Niech uczestnicy Ziołu — głosi 

uchwala — występują z inicjatywą 
nowych zobowiązań produkcyjnych

I oszczędnościowych, nowych umów
0 współzawodnictwie, niech ruch 
wart zlotowych przekształca się w 
ruch wielowarsztatowców, niech 
mistrzowskie opanowanie zawodu
1 usprawnianie metod pracy staje 
się przedmiotem dumy coraz to no­
wych tysięcy chłopców i dziew­
cząt“.

„Wielkie zadania, postawione 
przez VII Plenum KC PZPR, po­
winny być punktem wyjścia dla 
szerokiej pracy organizacji ze- 
tempowskiej wśród młodzieży w 
celu szybszego usuwania „wąs­
kich gardeł" gospodarki narodo­
wej.
Należy rozwinąć masowy ruch 

zgłaszania się zetempowców i mło­
dzieży do pracy w przemyśle me­
talowym, węglowym, chemicznym' 
budów,nictwie, wzmóc napływ dziew 
cząt do produkcji, wziąć pod opie­
kę i organizować stały dopływ sil 
roboczych do kluczowych obiektów 
planu, jak na przykład Nowa Hu­
ta i przemysł budowy okrętów*.

Szczególną uwagę zwraca u- 
chwaia na pracę na wsi: „Marsz 
młodzieży chłopskiej po wiedzę rol­
niczą, zapoznawanie jej z nowo­
czesną agrotechniką I zasadami 
przebudowy ustroju rolnego na so­
cjalistyczny spółdzielczy nowy ład 
— oto nadzwyczaj ważne zadania 
Związku Młodzieży Polskiej.

Organizacje wiejskie ZMP po­
winny śmielej prowadzić młodzież 
do walki z kułackim wyzyskiem i 
spekulacją, szerzej organizować 
współzawodnictwo młodzieży chłop 
skiei w kampanii żniwno-omłoto-

wej, zwalczaniu szkodników_ i pod­
noszeniu urodzajów, w terminowym 
wykonywaniu przez gromady pa­
triotycznego obowiązku dostaw zbo 
ża, ziemniaków, mięsa i mleka, obo 
wiązku sprawnego uiszczania po­
datków, niezbędnych dia zaspoko­
jenia potrzeb państwowych“.

„Niech uczestnicy Zlotu, a wraz 
z nimi wszyscy aktywni ch!opcy_ i 
dziewczęta, pomagają w ożywieniu 
pracy zetempowskiej wszędzie tam, 
gdzie jest ona jeszcze zaniedbana, 
niech śmiało krytykują instancje 
ZMP za ich niedomagania, za sła-

Elektrownia ta budowana jest na 
jeziorze Dryświaty przez 12 kołcho 
zów. W jej budowie obok Łotyszow,
Litwinów i Białorusinów bierze 
również udział ludność polska za­
mieszkująca w rejonie duksztańskim 
w obwodzie wileńskim. Nową elek 
trowmię nazwano „Przyjaźń Naro­
dów“.

Szybko posuwają się prace przy 
budowie zapory wodnej. Na terenie
budowy pracują nowoczesne maszy- u a =,̂  “up' n J¿1 jeckiego" w Wiel- 
ny _  spychacze, samochody - wy- ny .Związku Kaazie^M, „  ,

»  żsdk
nie do użytku w dniu 5 grudnia br.j Grorayko W l - '
Energia elektryczna znajdzie szerol nister spraw zagraniczny 
kie zastosowanie ~w produkcji kol- klej Brytami, Eden.

Ambasador Andrzej Gromyko 
złożył listy uwierzytelniające

k r ó l o w e j  E l ż b ie c i e
LONDYN PAP. Dnia 7 bm. am­

basador nadzwyczajny i pełnomoc-

bą znajomość potrzeb, trosk i za­
interesowań młodzieży".

„Niech najlepsi spośród członków 
ZMP, młodych przodowników pra­
cy i nauki — czytamy w zakoń­
czeniu uchwały — przygotowują 
się do największego zaszczytu, do 
wstępowania w szeregi Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
awangardy klasy robotniczej i nar 
rodu polskiego, która jest rozu­
mem, dumą i sumieniem naszego 
kraju, która śmiało i odważnie pro­
wadzi Ojczyznę do walki o jasną 
przyszłość, o socjalizm“.

Życzenia związkowców polskich 
dla di Vittorio przewodniczącego SFZZ

z  okazji 60 r o c z n ic y  urodzin
WARSZAWA PAP. Z okazji GO 

rocznicy urodzin di Vittorio, prze­
wodniczącego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, sekretarza 
generalnego Włoskiej' Powszechnej 
Konfederacji Pracy, przewodniczą­
cy CRZZ W. Klosiewicz przesłał 
depeszę następującej- treści:

Z w y c i ę s k i  p r z e b i e g  k a m p a n ii  ż n i w n e j

W trzech województwach sprzęt zbóż ńa ukończeniu

Koszenie zbóż jest już również 
na ukończeniu — z wyjątkiem

WARSZAWA PAP. Jak informuje Ministerstwo Rolnictwa w wo 
jewództwach: warszawskim, kieleckim i lubelskim koszenie zbóż do 
biega końca, a w pozostałych prace żniwne są w pełni.
Obecnie rolnicy szczególnie in­

tensywnie pracują przy podoryw- 
kach oraz powszechnie przystępu­
ją do omłotu zbóż, by przygotować 
ziarno na siew i odstawy dla pań­
stwa. .

W woj. warszawskim (gdzie sko 
szono iuż ok. 90 proc, ogólnego 
obszaru zbóż i zwieziono prawie 
80 proc.) w kampanii żniwnej przo 
dują chłopi powiatu Wołomin, w 
którym zwieziono całkowicie żyto

owsa — w woj. lubelskim. W kam 
panii żniwnej prziodują itu spół­
dzielnie produkcyjne w pow. Łu­
ków, które zakończyły koszenie 
zboża i wykonały podorywki na 
zaplanowanych obszarach,

„Z okazji 60 rocznicy Waszych 
urodzin proszę przyjąć, drogi 
warzyszu di Vittorio, od polskich 
związkowców, Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i ode 
mnie osobiście, wyrazy najszczef 
szego uznania i szacunku dia 
Waszej długoletniej i nieugiętej 
walki o postęp i pokój na świę­
cie. Proszę również przyjąć go­
rące życzenia długich jeszcze lat 
życia i zdrowia oraz dalszej po­
myślnej pracy dia dobra świato­
wego ruchu zawodowego i włos­
kich mas pracujących".

zakończono koszenie zbóż kłoso­
wych.

W woj. kieleckim kończy się ko­
szenie zbóż, przeprowadza się 
podorywki i zwózkę zboża. W pra­
cach tych przodują powiaty: Busko, 
Jędrzejów i Radom, w których wy 
konano . już ponad połowę podory- 
wek.

Ma W y b rze żu  coraz w ięcej z b o ża  p ły n ie  
do p u n k tó w  skupu

Ze wszystkich gmin naszego wo-| podarstwach Koszyce i Zdrzewo 
jewództwa w dalszym ciągu napiy- i przystąpiono do jcoszenia jęczmie- 
wają meldunki o sprawnym prze- nia jarego. Sprawnie również prze- 

kampanii
........— ........  -  .

biegu kampanii żniwno • omłoto- 
wej. W powiecie elbląskim, gminy 
Żurawiec i Zwierzno całkowicie 
skosiły żyto, a spółdzielnie produk 
cyjne w Stalewie, Rozgardzie, Tro­
pach i Jagodnie odstawiły już 
pierwsze partie żyta do punktów 
skupu.

Wczoraj o zakończeniu sprzętu 
żyta zameldował zespól _ PGR Lę- 
dziechowo, pow. lęborski. W gos-

Stoczniowcy i kolejarze 
realizują zobowiązania na cześć Konstytucji

Załoga Stoczni Północnej, wita 
jąc Konstytucję Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, podjęia szereg 
zobowiązań produkcyjnych, które po 
mogą w przyspieszeniu realizacji 
planowych zadań. M. in. pracowni­
cy stolarni ob. ob. Bazyli Kucharski 
i Bernard Grzędziecki skrócą czas 
wykonania 26 szaf okrętowych z 660 
na 400 godzin roboczych, Bronis­
ław Różankiewicz i Zygmunt Ko- 
ieśny wykonają podobne zadanie 
czasie o 50 proc. krótszym od za­
planowanego.

Światowa Konferencja Kwakrów 
potępia zbrojenia i wojną w Korei

LONDYN PAP. W Oxfordzie za­
kończyły się obrady Światowej Kon 
ferencji Kwakrów. W toku konfe­
rencji ujawniła się całkowita jedno­
myślność delegatów w sprawie ko­
nieczności zaniechania zbrojeń. L e- 
legaci Kwakrów Ameryki. Etirony i 
Dalekiego Wschodu wypowiedzieli 
'ię zdecydowanie przeciwko wyści 

owi zbrojeń i nawoływali do o- 
hrr>ny sprawy pokoju.

Uczestnicy konferencji ogłosili a- 
'I, w którym domagają się by In­

ne podjęty się pośrednictwa w ro­
kowaniach rozejmowych w Korei 
Przedłużająca Się tragedia wojny w 
Korei — głosi apel — jest ciężą 
rem dla calem, świata. Wszyscy 
przywódcy polityczni winni doło­
żyć wysiłków, aby przywrócić po­
kój.

W innym apelu, wystosowanym 
do w s z y s t k i c h  narodów świata, kon­

ferencja Kwakrów podkreśla, że 
zbrojenia prowadzą do nowej woj­
ny światowej i w żadnym wypad­
ku nie służą sprawie pokoju, wol­
ności i bezpieczeństwa narodów.

W jednym z działów montażo­
wych ob. ob. Józef Wirkus, Józef 
Peiiński i Zygmunt Cieślak zobo­
wiązali się skrócić czas realizacji 
zadania produkcyjnego z 380 na 
180 roboczogodzin.

O podjęciu zobowiązań na cześć 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zameldowali również 
pracownicy kuźni. Brygada Józefa 
Badziąga, w skład której wchodzą 
ob. ob, Ignacy Rybielski, Melchior 
Raduński i Edward Bonart, przy 
montażu schodów na jeden ze stat­
ków skróci czas pracy- z 1.013 go­
dzin planowanych na 600 godzin.

Ogółem załoga Stoczni Północnej 
w podjętych dotychczas zobowiąza­
niach wygospodaruje ok. 200.000 
zł oszczędności.

* * *W gdyńskiej parowozowni głów­
nej załoga zobowiązała się wyko­
nać dodatkowo naprawę 17 wago­
nów towarowych, 5 specjalnych re­
wizji hamulcowych oraz wymianę 
trzech zestawów kołowych.

Niezależnie , od tego, wie 
lu kolejarzy zgłosiło zobowiązania 
indywidualne. Wśród nich znajdują 
się kowale Piotr Woźniak i Fran­
ciszek Kędzierski, którzy poza swym 
planem wykonają 40 hakqw zarzu- 
towych, 30 klinów do zderzaków i 
30 rygli do okien. Wśród robotni­
ków podejmujących zobowiązania, 
nie zabrakło również młodzieży 
ZMP-owskiej, którą zmobilizowały 
do bardziej wytężonej ^iracy słowa 
ślubowania,. złożonego na Zlocie w 
Warszawie. M. in. Paweł Benkow- 
ski wykona 20 haków i 20 klinów, 
a drużyny parowozowe obniżą zuży
cie węgla o 2 proc. w stosunku do 
normy.

Znany w parowozowni racjonali­
zator Bronisław Lubiński zobowią­
zał się wraz ze swym pomocnikiem 
opracować nowe usprawnienie tech 
niczne. Będzie to przyrząd o napę­
dzie powietrznym do ostrzenia na­
rzędzi. Przyrząd ten będzie odda­
ny do eksploatacji do dnia 30 sier­
pnia.

biegają żniwa w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Gniewinie, która sko­
siła już przeszło 80 proc. żyta.

W pow. starogardzkim wiciu in­
dywidualnych gospodarzy rozpoczę 
fo sprzęt, owsa. W dniu dzisiej­
szym kończą sprzęt żyta gminy Lu 
bichowo I Skórcz. Państwowe Gos­
podarstwa Rolne. Leśna Jania, Sta­
ra Jania i Lalkowy, które zakoń­
czyły akcję, żniwną, przystąpiły do 
bmlotów.

Jak pisze nasz korespondent ze 
Sztumu tow,’ Piskorski, całkowicie 
zakończyła sprzęt żyta _ gromada 
Ankiematy, gminy Dzierzgoń, Chlo 
pi tej gromady przystąpili do ko­
szenia jęczmienia i owsa.

W powiecie gdańskim, jak pisze 
korespondent Kazimierz Zieliński, 
spółdzielnia produkcyjna w Prze­
mysławowie dostarczyła do punktu 
skupu 4.805 kg jęczmienia. Wielu 
też gospodarzy indywidualnych roz 
poczęło dostawy żyta do punktów
skupu. , . , ,

Do dnia 5 bm. w planowej odsta­
wie zboża do punktów skupu wy- 
suwają się na czoło powiaty: Mal­
bork, Tczew i Kwidzyn.

Przed Dniem
Marynarki Wojennej ZSRR

MOSKWA PAP. Naród radziec­
ki przygotowuje się uroczyście do 
obchodu tradycyjnego święta Dnia 
Marynarki Wojennej ZSRR.

W fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, w kołchozach i sow- 
chozach, na okrętach i w jednost­
kach wojskowych wygłaszane są re 
feraty i odczyty, poświęcone świę­
tu marynarzy radzieckich. W wie­
lu miastach otwarto wystawy, od- 
zwierci.sdlające bohaterską historię 
radzieckich wojskowych sil mor­
skich, chlubne czyny marynarzy 
radzieckich w latach Wielkiej Woj 
ny Narodowej.

Dzień Marynarki Wojennej 
ZSRR obchodzony będzie w tym ro

10 sierpnia.
1-------- --

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA PAP. W dniu 7 bm. 

nowomianowany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych Meksyku w Polsce, 
pan Manuel J. Gandara złożył wi­
zytę wstępną ministrowi spraw za­
granicznych Stanisławowi Sk.ze- 
szewskiemu.

Delegacja Szwedzkiego Komitetu Obrońców Pokoju
zwiedziła  W a r s z a w ę

WARSZAWA PAP. Ostatnio bawili w Warszawie działacze 
Szwedzkiego Komitetu Obrońców Pokoju którzy na wproszenie Ru­
muńskiego Komitetu Obrońców Pokoju udają się do Rumunii.

wy, zwiedzając nowowybudowaneDelegaci szwedzcy zwiedzili na­
szą stolicę, podziwiali nowopo­
wstałe dzielnice miasta, zapoznali

szkoły, przedszkola i żłobki 
Opuszczając Polskę w rozmowie 

z przedstawicielami prasy, goście 
się i  młodzieżą i dziećmi Warsza-1 szwe(jzcv opowiedzieli o swych wra

• ■ • Hammarberg,

Państw o lod ow e  n a g ra d za  zasłużonych pracow n ik ów  m orza

PIS

podpisują upal 
Światowej Rady

LONDYN PAP. Dziennik „Daily 
Worker“ donosi, te na dorocznym 
zjeździe poetów i artystów Wam 
podpisało apel Światowej Rady Po­
koju o zawarcie paktu pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa 
W  1.600 uczestników.

Tow. OSKAR PRIEJPER, kapitan 
statku „Jarosław Dąbrowski“, od­
znaczony złotem Krzyżem Zasługi

Ob. WŁADYSŁAW BIELAWSKS, 
pierwszy radioofl. r m/s „Batory* • 
odznaczony Srebrnym Krzyżem

Z asług i

TOW. MARIAN SZARZYÑSKI, at. 
marynarz na m/s „Batory“, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi

ZMP-OWlec STANISŁAW WORO- 
NIECK3, cieśla na m/s „Batory“, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi
■WWW

żeniach, Humbert 
robotnik budowlany ze Sztokholmu 
mówił o głębokim wrażeniu, jakie 
wywarła na nim szybka odbudowa 
Warszawy. Hammerberg był obec­
nie w Warszawie po raz drugi I 
miai możność porównania wyglądu 
naszego miasta z przed dwóch lat 
ze stanem obecnym.- 

„U nas w Sztokholmie, pomimo 
że ok. 20 tys. ludzi jest bez miesz­
kań, ruch budowalny prawie żc 
nie istnieje. Wasze postępy w bu­
downictwie, nowe metody którymi 
pracują murarze, zdrowe .opalone i 
wesołe twarze robotników na budo­
wach, wszystko to świadczy o roz­
woju prawdziwie pokojowego budo­
wnictwa w waszym kraju“.

Przewodniczący delegacji Anton 
Strand opowiedział o pracy Szwedz 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju- 

„W Szwecji coraz dotkliwiej da 
je się odczuć polityczny i ekono­
miczny nacisk Stanów Zjednoczo­
nych. Wynikiem tego jest ustawi­
czna obniżka stopy życiowej robot 
niha szwedzkiego, stała podwyżka 
nodąikdw I cen. Nasz komiirt wy- 
iiUróa RnrodowI, szwedzkiemu, te  
ooiityka amerykańska niesie ho'vj| 
wojnę oraz zniszczenie i nędzę".
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Twórcze siły wolnych narodów
MOSKWA PAP. .— W artykule 

wstępnym pt. „Twórcze siły wol­
nych ^narodów“ dziennik „iZWIE- 
STIA“ stwierdza, że wspaniale 
osiągnięcia produkcyjne narodu ra 
dzieckiego są porywającym przy­
kładem dla mas pracujących kra­
jów demokracji ludowej. Z ogrom­
ną radością powitały wolne naro­
dy wiadomość o otwarciu Kanału 
Wołga — Don im. Lenina — 
pierwszej, wielkiej stalinowskiej 
budowli komunizmu. Przykład na­
rodu radzieckiego uczy miliony ro­
botników i chłopów w krajach de­
mokracji ludowej, jak należy wal­
czyć o nowe sukcesy w realizacji 
swych planów gospodarczych, w bu 
dcwie nowej kultury.

Każdy dzień — piszą „Izwiestia" 
—_ przynosi wiadomości o nowych 
osiągnięciach wolnych narodów 
Chin, Polski, Czechosłowacji, Wę­
gier, Bułgarii, Rumunii, Albanii i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Praca w tych krajach prze­
kształciła się z ciężkiego brzemie­
nia, jakim' była w latach panowa­
nia kapitalistów 1 obszarników, w 
pracę wolną 1 twórczą, rozbudzo­
na _ została aktywna działalność 
twórcza milionowych mas. Dzięki 
opiece partii komunistycznych i ro­
botniczych w krajach tych powstają 
nowe, liczne kadry narodowe, od­
dane głęboko sprawie socjalizmu, 
gotowe oddać wszystkie sity budo­
wie nowego życia.

Wspaniałe osiągnięcia mas pra­
cujących krajów demokracji ludo­
wej, uzyskane w toku uprzemysło­
wienia, w rozwoju rolnictwa i w 
budowie nowej kultury, świadczą 
dobitnie o ogromnej wyższości 
ustroju ludowo - demokratycznego 
nad ustrojem burżuazyjnym.

Pod kierownictwem partii komu­
nistycznych 1 robotniczych — 
stwierdza dziennik — wolne naro­
dy nauczyły się skutecznie prze­
zwyciężać trudności i osiągać takie

tempo rozwoju ekonomicznego, o 
jakim nie można było nawet ma­
rzyć w warunkach starego reżimu. 
Walka o podniesienie wydajności 
pracy wyzwoliła inicjatywę i twór 
czą energię prostych ludzi. Idee 
budowy socjalizmu porywają masy 
pracujące krajów demokracji ludo- 
wej, pobudzają je do szerokiego 
rozwijania współzawodnictwa pra­
cy. Na przykładzie Chin, Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Albanii dziennik wska­
zuje, że ten patriotyczny 'ruch, któ­
ry narodził się zaledwie przed pa 
iu  ̂ laty ogarnia obecnie miliony 
ludzi, socjalistyczne współzawodni­
ctwo weszło głęboko do życia każ­
dego wielkiego przedsiębiorstwa. 
Korzystając z doświadczeń stacha­
nowców radzieckich, przodownicy 
piacy_ w krajach demokracji ludo­
wej śmało obalają przestarzałe 
normy techniczne, demonstrując 
najszerszym rzeszom wyższość so­
cjalistycznych metod pracy. Dzien­
nik pisze m, łn. o murarzu polskim 
Edwardzie Słupeckim, który sto­
suje przodujące metody pracy w 
budownictwie. Pomyślny rozwój 
masowego, patriotycznego współ­
zawodnictwa umożliwia masom 
pracującym krajów demokracji lu­
dowej przedterminowe uruchamia­
nie nowych fabryk i zakładów prze 
myślowych, oszczędzanie materia­
łów, zwiększanie produkcji towa­
rów masowego spożycia, podnoszę- 
n!e dobrobytu narodu. Partie komu 
nistyczne i robotnicze popierają 
aktywnie nowatorów produkcji i 
udzielają wiele uwagi rozpowszech 
nianiu ich doświadczeń. Ogromną 
roię w rozwoju masowego, patrio­
tycznego współzawodnictwa w kra 
jach demokracji ludowej odgrywa 
szerokie zastosowanie doświadczeń 
stachanowców radzieckich. Wza­
jemne wizyty przodowników pracy 
w ZSRR i krajach demokracji lu­
dowej stały się wypróbowaną me­

todą obustronnej wymiany doświad 
czeń, metodą braterskiej pomocy 
wzajemnej.

Osiągnięcia produkcyjne wolnych 
narodów, które wzmacniają swą 
niezawisłość ekonomiczną od kra­
jów kapitalistycznych — piszą 
„Izwiestia“ — wywołują wściekłość 
imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych. Usiłując przeszkodzić 
twórczej pracy narodów krajów de 
mokraeji ludowej, imperialiści ame

kają się do najbardziej podłych
prowokacji.

IMPERIALISTOM -  kończy 
dziennik — NIE UDA SIE JED­
NAK ZASTRASZYĆ WOLNYCH 
NARODÓW, Jednocząc coraz bar­
dziej swe szeregi wokół partii ko­
munistycznych i robotniczych, u- 
trwalając przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim. Wzmagając 
czujność, masy pracujące krajów 
demokracji ludowej pomnażają swe

rykańscy stosują wobec tych I sukcesy w pracy, wzmagają walkę 
państw blokadę gospodarczą, nasy-| przeciwko podżegaczom wojennym, 
fają szpiegów i dywersantów. ucięło pokój, demokrację i socjalizm.

Cukrownie przygotowują się 
do nadchodzącej kampanii
WARSZAWA PAP. We wszyst- ności przerobowej o 100 ton bu-1 

kich cukrowniach trwają intensywne (raków na dobę. W cukrowni „Góra

Oelaiasje związkowców m g i m k m y d i  
zwiedzają Śląsk

i\owy num er tygodn ik a  
,Io w e  Czasy46991

MOSKWA PAP. — W Moskwie 
ukazał się kolejny (32) numer ty­
godnika „NOWE CZASY", poświę­
conego zagadnieniom międzynaro­
dowym.

Artykuł wstępny nosi tytuł: 
„Przed Kongresem narodów w o- 
bronie pokoju“.

W numerze znajdujemy ponadto 
następujące artykuły: E. Kowalowa 
pt. „W drugą rocznicę ustawy o re 
formie rolnej w Chinach", R. Łapó­
wa pt. „Ekonomika wojenna i u- 
sankcjonowana grabież skarbu pań­
stwa“, J. Martynowa pt. „Remilita- 
ryzacja Japonii“, L. Bezymieńskie- 
go pt. „Na igrzyskach olimpijskich 
w Helsinkach“, A. Szarowa pt. „Po 
dróż po kanale pięciu mórz“, dwie 
recenzje pt. „O trustach — miliarde

rach we Francji" I „Tragedia Gre­
cji“, liczne notatki z widowni mię­
dzynarodowej oraz kronikę wyda­
rzeń międzynarodowych.

KATOWICE RAP. Bawiące w 
Polsce na zaproszenie CRZZ dele­
gacje związkowców Algerii, Belgii 
i Francji zwiedziły śląskie zakłady 
pracy.

Pobyt związkowców zagranicz­
nych na Śląsku przekształci! się w 
wielką manifestację mieszkańców 
województwa katowickiego na rzecz 
trwałej współpracy postępowych na 
rodów całego świata w walce o po­
kój.

Zwiedzając śląskie zakłady pra­
cy delegaci związków zawodowych 
z Francji, Belgii i Algerii nie 
szczędzili słów uznania dla 
wspanialej pracy robotników pol­
skich, którzy z wielkim entuzjaz­
mem i zapałem walczą zwycięsko 
o przedterminową realizację' zadań 
Planu 6-letniego. W swych wypo­
wiedziach wyrażali oni podziw dla 
sprawnej organizacji pracy w pol­
skich zakładach przemysłowych o- 
raz zwracali uwagę na wzorowe 
warunki, w jakich żyją i pracują ro 
botnicy .

Dzieląc się spostrzeżeniami ze 
swego pobytu w kopalni „Bielszo- 
wica“ górnik belgijski z okręgu E- 
louges Jean Luc oświadczył:

,,W waszych kopalniach coraz 
więcej maszyn zastępuje ciężką pra 
cę górnika. Widziałem dziś po raz 
pierwszy w życiu kombajn węglo­
wy, wrębówkę na ścianie oraz 
sprawnie działające urządzenia 
transportowe. My, górnicy z kopalń 
belgijskich o takich urządzeniach 
nawet nie marzymy. Pracujemy w

bardzo prymitywnych warunkach 
U nas świder i miot to podstawowe 
narzędzie pracy robotnika w prze 
myślę węglowym. Wszystkie prace 
wykonywać musimy przy pomocy 
sity fizycznej. Widzę również w wa 
szych kopalniach wysoką troskę o 
bezpieczeństwo i higienę pracy gór 
nika“.

przygotowania do nadchodzącej 
kampanii. W br. dzięki wprowadze­
niu po raz pierwszy w pracach re­
montowych planowania wewnątrz­
zakładowego i ścisłej kontroli wy­
konania zadań, remonty agregatów 
produkcyjnych przebiegają spraw­
nie i planowo. Dotychczas w skali 
całego przemysłu cukrowniczego 
przeprowadzono już remonty zwy­
kle i kapitalne w 85 proc. Na wŷ  
różnienie zasługują cukrownie w o- 
kręgach: poznańskim, toruńskim i 
lubelskim, gdzie prace remontowe 
są już na ukończeniu.

Obok remontów zwykłych i kapi­
talnych, w wielu cukrowniach prze­
prowadza się renowację i moderni­
zację urządzeń technicznych i elek­
trycznych, co pozwoli na podniesie­
nie zdolności produkcyjnej cukrow­
ni. Tak rp. w cukrowni „Gniezno“, 
dzięki przebudowie stacji wypar 
nej, uzyska się zwiększenie zdol

Śląska“ przebudowuje się produk- 
townie, co pozwoli na wytwarzanie 
cftkru białego, zamiast dotychczas 
produkowanego surowego — żółte­
go. Poważne roboty modernizacyjne 
prowadzi się również w cukrow­
niach: „Kętrzyn“, „Pruszcz“, „Wo- 
żuczyn“ i innych. Wszystkie te in­
westycje pozwolą przemysłowi cu­
krowniczemu na podniesienie w te­
gorocznej kampanii przerobu dobo­
wego buraków o 4,5 tys. ton w sto 
sunku do roku ub.

W br.- dokonano również wiele w 
dziedzinie zmechanizowania robót 
ciężkich i pracochłonnych. M. in. w 
około 13 cukrowniach wykonywane 
są podnośniki i transportery do 
przenoszenia worków z cukrem, dzię 
ki czemu wyeliminuje się ciężką 
pracę fizyczną. W kilkunastu cu­
krowniach instaluje się urządzenia 
do mechanicznego zaopatrywania 
kotłowni i suszarni w węgiel.

Oszukańcze manewry mocarstw zachodnich
wsj sg&emwuie N i e m i e c

BERLIN PAP. Jak donosi z Bonn Agencja ADN, nowy wysoki ko­
misarz USA w Niemczech zachodnich Walter Donnelly przyjął grupę 
dziennikarzy amerykańskich, na których prośbę złożył oświadczenie na 
temat noty trzech mocarstw zachodnich z 10 lipca br. do rządu ZSRR 
w sprawie Niemiec.
Według wywodów Donnelly‘ego, 

rząd USA skłonny był początkowo 
odrzucić kategorycznie propozycje 
zawarte w nocie rządu radzieckiego 
z 24 maja br. Rząd USA był zda­
nia, że zwołanie konferencji czte­
rech mocarstw doprowadzi do zwło­
ki lub nawet spowoduje udaremnie­
nie ratyfikacji umów zawartych w 
Bonn i Paryżu. Donnelly stwierdził 
jednak, że pierwszy oddźwięk boii- 
skiego „układu ogólnego" i układu 
paryskiego w sprawie „wspólnoty 
europejskiej“, był niekorzystny po­
nad wszelkie oczekiwania. Żaden z 
parlamentów europejskich nie był

Przeciw imperialistycznej agenturze
W Toronto, w Kanadzie, trwają obrady konferencji Czerwonego 

Krzyża. W toku debaty nad projektem nowego statutu reprezentanci 
krajów obozu pokoju wystąpili przeciwko tym artykułom, które przy­
znają dodatkowe funkcje i prawa tzw. Międzynarodowemu Komiteto­
wi Czerwonego Krzyża.

Ogólnokrajowy strajk 
kolejarzy włoskich
RZYM PAP. O jfŚłnocy z 6 na 7 

sierpnia rozpoczął się 24-godzinny 
ogólnokrajowy strajk kolejarzy włos 
kich, ograniczając do minimum 
ruch kolejowy. Według pierwszych 
obliczeń kursuje zaledwie 14 proc. 
pociągów .Na węzłowych stacjach 
kolejowych skoncentrowano silne 
oddziały policji.

* * *
Robotnicy wszystkich zakładów 

przemysłowych w Livorno porzucili 
wczoraj pracę na znak solidarności 
z robotnikami zakładów Ansaldo,
walczącymi przeciwko zwolnieniu z 
pracy kilkuset towarzyszy. Robotni 
cy portu Livorno zebrali 100.000 
lirów dla robotników zwolnionych 
przez zakłady Ansaldo. Także w 
Prato robotnicy porzucili pracę na 
znak protestu przeciwko zwolnie­
niu 35 pracowników w jednej z 
miejscowych fabryk włókienniczych.

Komitet ten składa się z 19 
Szwajcarów i ani z tytułu" składu 
osobowego, ani z jakichkolwiek In­
nych powodów nie może pretendo­
wać do praw komitetu międzyna­
rodowego. W latach II wojny świa­
towej przedkładał on opinii świato 
towej oburzające raporty, wybiela­
jące okrucieństwa hitlerowców, po­
pełniane w obozach koncentracyj­
nych.

O metodach fals^wania rzeczy­
wistości przez funkcjonariuszy tego 
komitetu świadczy ich raport z wi­
zyty przeprowadzonej w styczniu 
1945 roku w Buchenwaldzie.

„Na ogól wszystko jest w Bu­
chenwaldzie w porządku“ — czy­
tamy w tym raporcie. „Samo­
poczucie internowanych jest do­
skonale. Rano każdy otrzymuje 
pół litra kawy, 400 gr chleba, nie 
co tłuszczu, kawałek kiełbasy, 
albo coś w tym rodzaju. W po­
łudnie, w czasie odpoczynku, roz 
daje się kawę. Wieczorem, po po 
wrocie z pracy o godz. 17.30 in­
ternowani otrzymują dobrą, gęstą 
zupę. Służba sanitarna jest do­
skonała. Codziennie mają miejsce 
wizyty lekarskie. W obozie jest 
dużo lekarzy oraz' jeden szpital. 
Podsumowując: ma się wrażenie, 
że się jest w wojsku. Rozrywki:

USA montują „Unią Strefy Pacyfiku“  
nowy agresywny blok Imperialistów

4
NOWY JORK PAP. W dniach 
-7 bm. toczyła się w Honolulu 

konferencja ministrów spraw zagra 
nicznych Stanów Zjednoczonych, 
Australii i Nowej Zelandii. Celem 
konferencji, zwołanej przez Acheso

Przeniesienie ambasadora 
egipskiego z Londynu

LONDYN PAP. Z Kairu donosi 
Agencja Reutera, że premier 
Mahcr oświadczył, iż ambasador 
egipski w Londynie Abdel Fattah
Amr został przeniesiony do jednej

na, było utworzenie tzw. „Unii Stre 
fy Pacyfiku“.

Konferencja w Honolulu była dal 
szym krokiem w kierunku utworze 
nia w tej strefie nowego agresyw­
nego bloku na wzór bloku atlantyc 
kiego. Koła rządzące USA pragną 
wciągnąć do „Unii strefy Pacyfi­
ku“ również Filipiny i Japonię.

Znamienne jest. że organizując 
unię strefy pacyfiku, Stany Zjedno 
czone nie zaprosiły do n;ej Anglii 
! w konferencji w Honolulu przed­
stawiciel Anglii nie uczestniczył. 
Fakt ten wywołał niemałe rozgory 
czenie w angielskiej opinii publicz­
nej. która obawia się, te nowy blok

ambasad w Azji, Koła poinfor- montowany przez USA wymierza
mowane przewidują, że nowym am 
basadorem egipskim w Londynie 
będzie Mahmoud Fawzi, stały de- 
Uteat ąsdcsM w OhKL

ny będzie przeciwko wpływom an 
gielskim zarówno w Australii i No 
wej Zelandii, jak I W Azji polud 
tMowo-w3chodnlâi.

całkowita wolność w każdą nie 
dzielę po południu. W czasie nie 
dzielnych wieczorów odbywają się 
rożne przedstawienia. Internowa 
ni utworzyli zespól teatralny...“
Cztery miesiące po wizycie przed 

stawicieli Międzynarodowego Ko­
mitetu Czerwonego Krzyża w Bu 
chenwaldzie, żołnierze armii amery 
kańskiej mieli okazję, po zdobyciu 
obozu 11 kwietnia 1945 roku, 
sprawdzić naocznie Wiarygodność 
raportu. Widzieli dwumetrowej wy­
sokości stosy ciał ludzkich, których 
hitlerowcy nie zdążyli zwęglić w 
krematoriach. Sanitariusze amery­
kańscy zbierali w blokach tysiące 
umierających z wycieńczenia więź­
niów. Prości żołnierze armii amery 
kańskiej byli wstrząśnięci rozmiara 
mi hitlerowskiego bestialstwa.

Czy obecnie Komitet ten zmienił 
swe oblicze? Nie, zmienił tylko 
klienta, którego pragnie wybielić. 
Gdy bowiem Światowa Demokra­
tyczna Federacja Kobiet zwróciła 
się do Komitetu, by zbadał sprawę 
zbrodni amerykańskich w Korei, Ko 
mitet odrzucił tę propozycję. Nato­
miast wystarczyła mu luźna propo 
zycja amerykańskiego Departamen 
tu Stanu, aby zgłosił on swe usłu­
gi-

Departament Stanu pragnął, aby 
międzynarodowym organem bada­
jącym stan faktyczny w Korei, byl 
ten 6am Komitet, który wsławił się 
wypisywaniem idyllicznych sprawo 
zdań ,z „inspekcji“ w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. W tych 
warunkach rządy Chin Ludowych i 
Korei ludowej nie zgodziły się 
na Wipuszczenie na swe terytoria 
tej agentury imperialistycznej.

Delegatka Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdziła na konferen­
cji prasowej w Toronto, że każda 
grupa, czy komitet, nie będący na­
rzędziem mocarstw zachodnich, bę 
dzie mógł prowudzlć dochodzenia 
w sprawie stosowania przez wojska 
USA broni bakteriologicznej w Ko 
rei 1 w Chinach. Przedłożyła ona 
delegatom fotokopie zeznań odręcz­
nie pisanych przez znajdujących się 
w niewoli dwóch lotników amery-

starszego szeregowca, Maryina L. 
Browin‘a, który zeznał, iż w lutym 
1952 r. 65 pułk piechoty USA strze 
lal do ochotników chińskich pocis­
kami bakteriologicznymi.

Kiedy w Toronto przedstawiciele 
krajów obozu pokoju jeszcze raz 
przypomnieli niesławne dzieje Mię­
dzynarodowego Komitetu, wysługu­
jącego się hitlerowcom, jego przed­
stawiciele oświadczyli, że „nie mo­
gli nic zrobić dla zlikwidowania 
hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych, ponieważ najpotężniejszym 
państwom świata zajęło to 6 lat“. 
Nie umieli jednak wytłumaczyć, 
dlaczego fałszowali prawdę o hit­
lerowskich zbrodniach. Dziś, kiedy 
szczególnie ważnym odcinkiem wal 
ki o pokój jest kampania uświada­
miająca o zbrodniach imperialistycz 
nych na Korei, nie można dopuścić, 
by ludzie dobrze zasłużeni hitierow 
skiemu reżimowi i wysługujący się 
obecnie imperialistom amerykań­
skim, mogli powtórzyć jeszcze raz 
owe zbrodnicze i kłamliwe mani­
pulacje, obliczone na wprowadze­
nie w błąd opinii światowej.

PM.

skłonny dokonać ratyfikacji podpi 
sanych układów. W opinii publicz­
nej krajów zachodnich przeważa) 
pogląd, że rozważanie sprawy nie­
mieckiej nastąpić winno w drodze 
rokowań ze Związkiem Radzieckim.

W tych warunkach rząd francu­
ski zaproponował wyrażenie zasad­
niczej zgody na zwołanie konferen­
cji czterech mocarstw w sprawie 
niemieckiej, ale pod warunkami, któ 
te musiałyby być nie do przyjęcia 
dla Związku Radzieckiego. Byl to 
obliczony na dalszą metę manewr, 
mający zapewnić ostatecznie raty­
fikację „układu ogólnego“ j układu 
o „wspólnocie europejskiej“ przez 
parlamenty europejskie. Schuman 
wyraził pogląd, że nawet w tym 
wypadku, gdyby Związek Radziecki 
zgodził się na zwołanie takiej kon­
ferencji na warunkach przedstawio 
nych przez cztery mocarstwa — 
konferencja ta miałaby jedynie cha 
rakter przygotowawczy i nie mogła 
by zachwiać planami trzech mo- 
caistw zachodnich w sprawie wciąg 
nięcia Trizonii do „wspólnoty euro 
pejskiej“. Te propozycje rządu fran 
cuskiego zostały również poparte 
przez rząd angielski.

Dlatego też rząd USA — jak o- 
znaj mit 'Donnelly — uznał za celo­
we zaaprobowanie propozycji fran­
cuskich. Donnelly dał jednakowoż 
wyraźnie do zrozumienia, że rząd 
USA również obecnie odnosi się ne 
gatywnie do idei zwołania konferen 
cji czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec. Ze względu jednak na ży­
czenia Francji i Anglii, uczyni on 
ze swej strony wszystko, aby spró­
bować przerzucić na Związek Ra­
dziecki odpowiedzialność za niepo­
wodzenie tej konferencji.

Katastrofa odrzutowca 
amerykańskiego

w Niemczech Z a c M n ic h
BERLIN PAP. Na zachód od 

Stuttgartu eksplodował w powietrzu 
i runął na ziemię amerykański sa­
molot odrzutowy.

* * *
Agencja ADN donosi z Koblencji, 

że kolo tego miasta eksplodował 
niewypał bomby zapalającej, zrzu­
cony podczas ćwiczeń przez samo­
lot amerykański. Jedna osoba zo­
stała ciężko ranna i zmarła w szpi 
talu. O zrzuceniu zapalającej bom­
by fosforowej na pewien ogród w 
Fuidzie donoszą z Kassel. Bomba 
spowodowała pożar.

W y n i k  z a le ż n o ś c i  o d  U S A

Kryzys gospodarczy we Francji pogłębia się
PARYŻ PAP. Prasa francuska b-1 myślę włókienniczym i papierni

mawia z głębokim zaniepokojeniem 
katastrofalną sytuację gospodarczą 
Francji i wskazuje na całkowite 
fiasko eksperymentów Pinay‘a.

Dziennik „Franc Tireur“ zwraca 
m. in. uwagę na nieustanne kur­
czenie się produkcji przemysłowej I 
eksportu, na trudności budżetowe o- 
raz niepowstrzymany wzrost cen. 
Dziennik podkreśla, że szczególnie 
katastrofalna jest sytuacja w przê

Bestialstw a am erykańskich
piratów powietrznych w Korei

Strajk marynarzy
fiofy f ia n tlto j Japonii

Agencja Tass

kańskich — por, Enoeha 1 por. | nocny • wschód od tego miasta. 
Quinna, którzy przyznali 6ię doj Amerykańscy piraci powietrzni 
zrzucania bęmb bakteriologicznych, zrzucili na nie setki bomb burzą- 
Wśród zeznań jeńców amerykan-Icych l zapalających. W wyniku na- 
skieh znaidowało sie oświadczenie lobu spalono i »burzono przeszło

MOSKWA PAP. — Agencja 
TASS donosi z Phenianu: W ostat 
nim czasie lotnictwo amerykańskie 
wzmogło bombardowanie niewoj­
skowych obiektów w Korei północ­
nej.

Szczególnie zaciekle lotnictwo 
amerykańskie, bombarduje wsie za­
mieszkałe przez ludność cywilną, 
cslrzeliwuje z broni pokładowej 
chłopów pracujących w polu i oble­
wa pola chłopskie, na których doj­
rzewają plony — płonącym napal­
mem. Fakty te świadczą, że agre­
sorzy amerykańscy usiłują uniemoż 
Uwić przeprowadzenie prac rol­
nych, sterroryzować chłopów i znisz 
czyć plony, w celu pozbawienia 
Korei północnej chleba.

Telegraficzna podaje, że ostatnie j Komedia wyborcza w Korei południowej
samoloty amerykańskie w sposób 1 a

LONDYN PAP. W Korei po!ud- obliczeń i  połowy okręgów wybor­
nie wej zakończyły się tzw. „wybo­
ry“ prezydenta. Bardzo wielu osób, 

pól-¡jak stwierdza Agencja Reutera, nie 
1 wciągnięto v/ ogóle na listy upraw­
nionych do głosowania. W samym 
tylko Pusanie co najmniej 50 tysię­
cy ludzi nie znalazło się na listach 
głosujących, ¡Według ’ oficjalnych

200 zagród chłopskich, zabito wie­
le kobiet i dzieci. Wielu chłopów 
zginęło w czasie pracy w polu. Bar 
barzyńcy amerykańscy zburzyli 
szpital weterynaryjny na przed­
mieściu Phenianu, zabijając wiele 
zwierząt.

Naród koreański — podkreśla w
zakończeniu agencja koreańska — 
z giębokim oburzeniem potępią no­
we prowokacje agresorów amery­
kańskich.

Zbrodnie interwentów wywołują 
jedynie nową falę gniewu narodu 
koreańskiego ł umacniają jego zde­
cydowaną wolę odniesienia osta­
tecznego zwycięstwa nad agreso 
rami.

czym, w których oczekuje się dal­
szego ograniczenia produkcji ł 
wzrostu bezrobocia.

„Populaire“, omawiając sytuację 
gospodarczą Francji, wskazuje m. 
in. na wzrost cen i spadek zdolno­
ści nabukvezej mas pracujących.

Skrajnie reakcyjny dziennik „Fi­
garo“ niepokoi się w szczególności 
spadkiem produkcji przemysłowej f 
zastojem na rynku. Zapowiada on 
dalszy wzrost bezrobocia.

Burżuazyjny dziennik „Combat" 
ubolewa z powodu tego, że polity­
ka rządu francuskiego doprowadziła 
do całkowitego uzależnienia gospo­
darki francuskiej od USA i zapytu­
je: czy doprawdy Francja nie ma 
nic innego do roboty prócz fabry­
kacji czołgów i samolotów i czy 
odbudowa kraju zostanie kiedykol­
wiek zakończona? Dziennik pozo­
stawia ta pytania bez odpowiedzi.

MO.SKWA PAP. 
donosi z Tokio:

Dnia 7 sierpnia rozpoczął się 
48-godzinny strajk 35 tysięcy ma­
rynarzy japońskiej floty handlo­
wej. Strajkujący domagają się po­
prawy warunków bytu.

WrąŁ&taEMB,, ............... . ............

amerykańskie w sposób 
szczególnie barbarzyński zbombar­
dowały i ostrzelały z broni pokła­
dowej przedmieścia Phenianu oraz 
osiedla, położone na północ

czych, w wyborach prowadzi — jak 
należało tego oczekiwać — Li Syn- 
man, zdobywając znaczną przewa­
gę nad swymi konkurentami, dzię­
ki zastosowaniu rozmaitych środ­
ków m-aemocy policyanei i oszit-



G Ł O S  W Y B R Z E Z Á Str. S
Nr. 159 (1801)

Æ ±ągci‘at p û r iik

Spraiudzać działalność ludzi 
kontrolować wykonanie uchwał

Określając na VII Plenum zadania organizacyjne partii towa­
rzysz Bierut mówii o konieczności wprowadzenia systematycznej kon 
troli wykonania uchwal instancji partyjnych, nieustannego spraw­
dzania ludzi oraz oceny, jak wywiązują się oni z powierzonych im 
zadań.
Z niemaią robotą polityczną 

związane byio wprowadzenie w ży­
cie dekretu rządu s skupie mleka.
Po ukazaniu się dekretu — w Ko­
mitecie Wojewódzkim w Gdańsku 
odbyła się narada sekretarzy ko­
mitetów powiatowych. Obszernie 
wyjaśnił wówczas kierownik Wy­
działu Rolnego na czym polegają 
zadania organizacji partyjnych ,w 
zabezpieczeniu pełnej realizacji de- 

ikretu. Każdy z obecnych otrzymał 
wyczerpującą Instrukcję oraz zale­
cenie, by w ciągu najbliższych 2—3 
dni odbyć w tej sprawie zebrania 
organizacji gminnych 1 gromadz­
kich.

Ścisła i systematyczna kontrola 
to najlepsza gwarancja prawidło­
wego wykonawstwa. Dlatego też 
Wydział Rolny w kilka dni po na­
radzie — wysłat towarzyszy do ko­
mitetów powiatowych, by spraw­
dzi, czego w terenie dokonano w 
dziedzinie realizacji dekretu.

Jakież było zdziwienie nieetato­
wego instruktora KW, gdy na py­
tanie w tej sprawie usłyszał w 
kwidzyńskim Komitecie Powiato­
wym:

— Jakie zebrania? O czym wy 
mówicie?

— Przecież dostaliście na nara­
dzie instrukcję...

Już pobieżne przerzucenie papie­
rów wydobytych z biurka wykaza­
ło, że otrzymaną w Gdańsku in­
strukcję towarzysze z Kwidzyna 
schowali do przysłowiowej szufla­
dy. Nie wiadomo kiedy doczekała­
by się ona realizacji, gdyby nie 
przezorna, skuteczna — bo nastę­
pująca natychmiast po wydaniu 
zlecenia, kontrola wykonania.

Nie ma lepszej metody walki z 
biurokratyzmem jak systematyczna, 
wnikliwa kontrola wykonania. Dzię 
ki niej właśnie możemy wykryć 
pierwsze objawy tego niebezpiecz­
nego schorzenia: bezduszność, brak 
pasji rewolucyjnej w robocie, w 
wykonywaniu otrzymanych zleceń, 
oderwanie od organizacji partyj­
nych — i zwrócić towarzyszom 
uwagę (jak to zdarzyło się z in­
strukcją w sprawie skupu mleka) 
na niewłaściwy styl pracy, pomóc 
im naprawić błędy, podnieść po­
ziom pracy aparatu partyjnego.

Kontrola wykonania wydatnie po 
maga w walce z biurokratyzowa 
niem się instancji | organizacji par 
tyjnych. Przeprowadzana systema 
tycznie przez kierownictwo, podno 
si odpowiedzialność członków par 
tii za wykonanie zadań, umacnia 
w nich dyscyplinę, wole przezwy- 
ciężania trudności. Kontrola akty 
wizuje organizację partyjną, każ 
dego członka partii, utrwala de­
mokrację wewnątrzpartyjną i — co 
najważniejsze — pobudza członka 
partii do rozwijania swych umiejęt 
ności, podnoszenia świadomości 
politycznej.

Jeśli dbasz o rozwój ludzi
— kontroluj ich pracą

Jakże inaczej ocenić można człon 
ka partii jeśli nie na podstawie je­
go stosunku do otrzymywanych za 
dań, ofiarności 1 hartu w eodzien 
nej pracy i walce? Jakże inaczej 
wyrobić można sobie sąd o jego 
politycznej i moralnej postawie 
jeśli nie w toku systematycznej 
kontroli?

Ale nie tylko oceniać ma kontro- 
łojący — lecz przede wszystkim 
kształtować i wychowywać ludzi 
których sprawdza. Kontrola wyko 
nania to czuwanie nad mmi w to 
ku pracy, dostrzeganie i rozwija 
nie zalet, ujawnianie i zwalczanie
błędów I wad.

Mocno podkreślił towarzysz 
Bierut na VII Plenum niebezpie 
czeństwo grożące kadrom, które 
się pozostawia samym sobie

„Ludzie nie sprawdzani, ludzie
którym się nie pomaga, nie oce­
nia Ich konkretne! oracv, o któ-

kontrola wykonania zadań,]góinej z oddolną, bardziej śmia

rych zapomina się na czas dłuż­
szy i nie kontroluje ich codzien­
nej działalności — odrywają się 
od partii I od mas, wpadają częs 
to w zarozumialstwo, nabierają 
biurokratycznych narowów, zatra 
cają bojową czujność, która nie 
powinna opuszczać komunistów 
nigdy, ani na chwilę".
Towarzysze z Komitetu Powiato­

wego w Kościerzynie czytając te 
słowa tow. Bieruta powinni byli 
przypomnieć sobie sprawę sekreta­
rza skarszewskiej organizacji gmin 
nej, tow. Zalewskiego, I pomyśleć o 
nim z poczuciem winy. Bo za 
wszystkie zle narowy Zalewskiego, 
które tak bujnie rozwijały się na 
nie kontrolowanym dawniej przez 
nikogo skarszewskim gruncie — 
ponosi w decydującej mierze odpo­
wiedzialność Komitet Powiatowy.

Zaczęto się od lekceważenia ko­
lektywu, od zatracenia więzi z or­
ganizacjami partyjnymi, od kielisz­
ka, coraz częściej wychylanego w 
towarzystwie różnych zdemoralizo­
wanych osobników.

Ale ______  . . , ---------
istotny element kierownictwa par 
tyjnego. może być dopiero wtedy 
prawidłowo realizowana kiedy kon 
trola odgórna połączona jest ■/. kon 
trolą oddolną mas partyjnych Na 
konieczność tego powiązania wska­
zał towarzysz Stalin:

„My, kierownicy, widzimy rze­
czy, wydarzenia, ludzi tylko z 
jednej strony, powiedziałbym <— 
z góry, toteż nasze pole widze­
nia jest mniej lub bardziej ogra­
niczone. Masy, przeciwnie, widzą 
rzecz, wydarzenia, ludzi z innej 
strony, powiedziałbym — od do­
łu, toteż ich pole widzenia jest 
również do pewnego stopnia 
ograniczone. Aby osiągnąć słu­
szne rozwiązanie kwestii, trzeba 
połączyć oba te doświadczenia. 
Tylko w tym wypadku kierowni­
ctwo będzie właściwe".
Członkowie partii w różnoraki 

sposób Sprawują kontrolę c-ddoiną 
Wysłuchują na zebraniach i nara­
dach sprawozdań składanych przez 
Ich kierowników, ustosunkowują 
się do nich, dają wyraz swej ocenie 
kierowników w głosach krytycz­
nych lub przez wybranie lub nie- 
wybranie do wiadz poszczególnych 
towarzyszy.

tego rozwijania krytyki I samo 
krytyki, .leżeli stale będziemy oś 
wietlać reflektorem kontroli prze­
bieg pracy, usuwając błędy, braki i 
likwidując biurokratyzm — to ła­
twiej i szybciej urzeczywistnimy 
wskazania VII Plenum, podniesie­
my siłę gospodarczą i obronną_ na­
szej ojczyzny, zacieśnimy spójnię 
między miastem a wsią, wzmocni­
my szeregi naszego, frontu narodo­
wego walki o pokój I Plan 6-letni.

K. Kr.

W Holandii, tak jak i w innych krajach kapitalistycznych, rośnie na­
silenie akcji protestacyjnej przeciwko wojennej polityce rządowej. Li .

ne manifestacje pokojowe są wyrazem nastrojów ludnosct- 
Na zdjęciu: fragment wielokilometrowego pochodu manifestacyjnego, < 
który przeszedł ulicami Amsterdamu. Uczestnicy manifestacji niosą 

transparenty z napisem „Pokój .

D y s k u tu je m y  na te m a t ;  Co nam  utrudnia  w a lk ą  o p la n ?

Pełne wykorzystanie rezerw przyśpieszy remonty statków

Oto jeden z wielu przykładów, 
jakie można by przytoczyć. Sekre­
tarz organizacji partyjnej w ZB 3/4 

I tak powoli człowiek niezdolny I tow. Iwanowski coraz bardziej za- 
do kontrolowania swego postępowa sklepia) się w papierkach Kontakt
nia ze stanowiska moralności pro- *. budowami utrzymywał za pośred 
. . . . . .  , , metwem protokółów lub telefonu.
letanackiej i nie sprawdzany zatracajgc w końcu całkowicie świa

Załoga działu maszynowego 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni wykonała pian pierwszego 
półrocza. 'Osiągnięcie tego wyniku 
nie było łatwe, trzeba było bo­
wiem przezwyciężyć szereg zasad­
niczych trudności. W pierwszym 
kwartale br. mimo usprawnień w 
pracy niektóre statki, znajdujące 
s<ę w remoncie, nie wyszły ze stocz 
ni w terminie. Przyczyną tego by­
ły przede wszystkim często powta­
rzające się przestoje. A przestoje 
wynikały z wadliwej organizacji 
dostaw materiałowych, złego roz­
stawienia brygad roboczych, lub 
niewłaściwego przygotowania stat 
ków do remontu. Trudności te, jak

przez nikogo —- z działacza partyj 
nego wyrodził się w bonzę, zaro­
zumialca. zatracił czujność rewolu­
cyjną, stał się obojętny na sprawy 
partii.

Kiedy dostrzeżono wreszcie jego 
błędy — nie dało się ich już na­
prawić. Jedynym słusznym roz­
strzygnięciem w tej sytuacji było 
pozbawienie go funkcji sekretarza 
oraz udzielenie nagany z ostrze­
żeniem.

Najprawdopodobniej nie dg^zło 
by do tego, gdyby tow. Zalewskie­
go w toku jego pracy kontrolowa­
no i udzielono mu pomocy w prze­
zwyciężeniu dopiero rodzących się 
szkodliwych nawyków.

Trzeba widzieć także od dołu...
Poziom kontroli wykonania jest 

zwierciadłem, w którym odbija się

domość błędności swego postępo 
wania.

Dopiero ostra krytyka przeprowa­
dzona na zebraniu przez członków 
otganizacji wstrząsnęła jego sumie­
niem partyjnym. Coraz częściej 
opuszcza obecnie swe „biuro" —- 
idzie do ludzi, w teren, by udzielać 
im rad ( wskazówek w pracy oraz 
służyć pomocą.

Partia przywiązuje również 
ogromną wagę do krytyki, płynącej 
od bezpartyjnych Jest. ona bowiem 
wyrazem ich głębokiej więzi z par; 
tią, serdecznej troski o jej autory­
tet. I tak np. w wyniku ostrej kry­
tyki bezpartyjnych robotników pod 
adresem b. członka PZPR kierow­
nika jednego z zakładów produk­
cyjnych ZBM Rzepkowskiego, zde­
maskowano wrogie oblicze tego 
szantażysty i tajdaka.

Nie może być mowy o pełnej rea
__ _ w __ _______ _ lizacji wskazań VII Plenum bez

ogólny stan pracy kierowniczej, silniejszego powiązania kontroli od

organizacji pracy, opartej o ścisły 
harmonogram czynności, czas trwa 
nia robót został poważnie skrócony.

Nowa organizacja pracy umożli­
wiła wykorzystanie znacznych re­
zerw produkcyjnych przy remon­
tach stoczniowych. Ale wykorzysta­
nie tych rezerw nie jest jeszcze 
całkowite. Trzeba je widzieć np. 
we wzroście kwalifikacji młodzie­
ży. W naszym dziale pracuje kil­
kudziesięciu junaków, z których 
znaczna część przeszła już na robo 
ty akordowe, pozostali jednak po­
mimo upływu 3-miesięcznego okre­
su pracy nie zostali dotychczas 
przeegzaminowani f w dalszym cią

wskazuje doświadczenie, można by- gu pracują „na dniówkę . Tym-
ło usunąć. Zabraliśmy się do tego 
w drugim kwartale i odnieśhśmy 
poważne sukcesy.

Na tle walki o całkowitą likwi­
dację przestojów, zrodził się w 
stoczni potokowy system pracy. 
Polega on na tym, że brygady ro­
bocze pracują równocześnie na kil­
ku statkach. Każda z nich wykonu­
je roboty, przewidziane w harmo­
nogramie remontów i po skończe­
niu zleconych czynności na jednym 
statku, przechodzi na następny, 
ustępując miejsca innej brygadzie. 
Grupy te są odpowiednio dobrane 
według kwalifikacji robotników, 
tak, by każdy z nich mógł w ter­
minie wykonać zlecone mu zada­
nie.

W ten sposób zorganizowana pra 
ca remontowa zapewnia całkowite 
wykorzystanie siły roboczej, Nie
zdarzają się obecnie takie wypad­
ki, że w tym czasie, gdy czterech 
robotników z brygady pracowało 
przy układaniu wału, pozostali nie 
mieli roboty. Taka organizacja pra 
cy demobilizowała robotników, ob; 
nlżała ich wydajność. Przy nowe)

czasem nic przecież nie stoi na 
przeszkodzie, aby szybciej spraw­
dzić kwalifikacje młodych robotni­
ków i przestawić Ich na roboty 
akordowe. A praca akordowa zmo­
bilizuje młodzież do walki o lepsze 
osiągnięcia, zachęci do szkolenia i 
pogłębienia kwalifikacji zawodo­
wych.

Rezerwy trzeba również widzieć 
w stratach czasu na pobieranie na­
rzędzi z rozdzielni. Rozdzielnia 
znajduje się obecnie w nieodpo­
wiednim pomieszczeniu. Praca jej 
jest źle zorganizowana. Gdy do 
rozdzielni zgłosi się kilku robotni­
ków, to muszą oni przez pewien 
czas wyczekiwać na swoją kolej. 
Kierownictwo wydziału powinno 
było już dawno zająć się uspraw­
nieniem pracy rozdzielni, zaczyna^ 
jąe od jej przebudowy.

Te i szereg innych drobnych na 
pozór niedociągnięć pociągają £3 
sobą dość duże jeszcze straty cza' 
su roboczego, obniżające osiągnię 
cia produkcyjne w dziedzinie _re 
montów. Likwidacja tych niedociąg 
n.gć, pełne wykorzystanie rezerw 
—' to czołowe zadanie naszego kie­
rownictwa technicznego. Od. tego 
za!eżv sprawne wykonywanie zle­
conych stoczni remontów'.

JERZY SKOWROŃSKI 
mistrz działu maszynowego 

Stoczni im. Komuny Paryskiej

P o w a żn e  osiągnięcia 
za ło g i Kapitan atu  Portu w  Gdyni

w  II e t a p i e  w s p ó ł z a w o d n i c t w a

Drugi etap współzawodnictwa 
pracy pomiędzy placówkami GUM 
przyniósł duże osiągnięcia załodze 
Kapitanatu Portu w Gdyni. Przyczy 
niły się do tego w pierwszym rzę­
dzie załogi jednostek pływających, 
które dzięki roztoczeniu socjalistycz 
nej opieki nad jednostkami, przediu 
żyły okresy międzyremontowe. Wy 
różniły się pod tym względem zało 
gi holowników „Żubr" i „Tytan", 

Poważne sukcesy odniesiono rów

Ordynacja Wyborcza Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest wy­
razem przemian, jakie zachodzą w 
życiu naszego narodu, a przede 
wszystkim jest ona wyrazem talj- 
tu, że naród nasz jest --  jak nig­
dy dotąd —• jednolity. Nowa ordy­
nacja urzeczywistnia naczelną za­
sadę naszej Konstytucji, iż w Pol-

U lo w a  O r d y n a c j a  W y b o r c z a
wzmocni front narodowy walki o pokój i Plan 6-letni

u u u y  •• - —-
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wł.< 
dza należy do ludu pracującego 
miast i wsi. Nowy Sejm, wybrany 
według zasad nowej ordynacji, bę­
dzie wyrażał wolę iudu pracujące­
go miast i wsi.

Co jest treścią, życia politycznego 
najszerszych mas naszego narodu? 
Co zespala miliony Polaków?

Jest nią program budownictwa 
socjalizmu, realizowany we froncie 
narodowym walki o pokój i Plan 
6-letni. W nim widzą miliony Po­
laków i Polek gwarancję rozkwitu, 
niepodległości i suwerenności Oj­
czyzny.

Jaka jest istota naszego frontu 
narodowego? Dal na to pytanie od­
powiedź towarzysz Bolesław Bierut 
na VII Plenum' Komitetu Central­
nego PZPR: „...front narodowy o- 
znacza trotii klasy robotniczej z 
podstawowymi masami chłopstwa 
i pracującej inteligencji przeciwko 
elementom kapitalistycznym, które 
przeciwstawiają się naszej walce o 
pokój i pomyślną realizację Planu 
Sześcioletniego — stawiają opór na 
szym pianom uprzemysłowienia Pol 
ski, zapewnienia jej obronności i 
umocnienia jej niepodległości, prze­
ciwstawiają się planom budownic­
twa socjalistycznego".

Wsłuchując się w sens tych słów, 
każdy z nas odnajduje w nich mą­
drość polityczną, iaką przekazuje 
nasza partia patriotom polskim, 
mądrość poczynań, zamierzeń, po­
święceń narodu, kierowanego przez 
klasę robotniczą w imię najszczyt­
niejszego celu naszych czasów, w 
imię socjalizmu. Jest w tych sło­
wach «wtin „racy walcowni, odgłos

odstrzeliwanych brył węgla w Cór 
no* i dolno-śląskich kopalniach, 
jest w te słowa zaklęta pracowita 
cisza laboratoriów, jest w nich za­
warty warkot traktorów, wyjeżdża­
jących na pola naszych wsi, jest w 
nich i patos tej chwili, kiedy palą­
ce, trafne, namiętne słowo pracują­
cego chłopa demaskuje wrogą robo 
tę kułaka i jego zausznika wobec 
całej gromady.

Jest w słowach towarzysza Bie­
ruta wskazana i główna siła fron­
tu narodowego, i jej sojusznicy i 
wróg śmiertelny, Są w nich wska­
zane główne nasze- zadania — plan 
uprzemysłowienia Polski, pjan 
wzmocnienia naszej obronności i 
niepodległości — plan Polski ta­
kiej, która w sojuszu z innymi pań­
stwami obozu pokoju śmiało oprzeć 
się może zakusom imperialistów, 
działających z zewnątrz naszych 
granic i plugawej kreciej robocie 
wrona wewnętrznego.

Wiele zmieniło się w Polsce, nim 
Przewodniczący partii klasy robot­
niczej mógł przytoczone słowa wy­
powiedzieć. Zmieniliśmy się my sa­
mi. Zmieniła się w okresie minio­
nych ośmiu lat naszej niepodległo­
ści klasa robotnicza, która zwycię­
sko przeszła przez trudne egzaminy 
nałożone jej przez historię. Polska 
klasa robotnicza ma za sobą juz 
zwycięskie batalie w dziele budo­
wy nowego ustroju. Za nami jest 
już okres realizacji wielkich reform, 
zapowiedzianych przez Manifest 
Lipcowy: utrwalenie władzy luftu, 
unarodowienie przemysłu, reforma 
rolna zagospodarowanie Ziem_ Za­
chodnich. Historia Polski wpisała 
już na poczesnym miejscu^ złamanie 
mikołajczykowskiej reakcji, rozbicie 
socjaldemokratycznej _ agentury w 
naszym ruchu robotniczym, rozszy­
frowanie i likwidację śmiertelnego 
niebezpieczeństwa gomulkowszczyz

narodu było zjednoczenie politycz 
ne przodującej klasy narodu w dniu 
15 grudnia 1948 roku. Miliony bo­
haterów pracy hartowało swe siły, 
-umiejętności i charakter w bojach 
o realizację planu _ trzyletniego i 
pierwszych lat wielkiego Planu 6-let 
niego. Polska klasa robotnicza sta­
ła się siłą kierowniczą, we wspól­
nej ojczyźnie polskiego indu pra 
cującego.

Wielkie zmiany zaszły wśród chlo 
pów polskich. Coraz szerzej pojmu­
ją oni, jak przebiega linia frontu 
walki klasowej, dzieląca chłopów 
pracujących od wyzyskiwaczy.kułac­
kich. I coraz pewniej, za przewo­
dem swych braci — robotników — 
przyłączają się do ofensywy prze­
ciwko pozycjom kułackim. Walka ta 
wciąż przybiera na sile. Tam, gdzie 
powstaje nowa spółdzielnia produk­
cyjna, tam, gdzie chiop manifesta 
cyjnie odwozi pierwsze zboże dla 
państwa, tam, gdzie jeszcze j  eden 
syn chłopski opuszcza swą wieś, by 
udać się do wyższej szkoły  ̂ lub do 
przemysłu, tam, gdzie przeciąga się 
wśród zagród przewody elektrycz­
ne, tam, gdzie po raz pierwszy w 
życiu siwy chłop, dotąd analfabeta, 
sięga po książkę — wszędzie tana 
właśnie pada jeszcze jedna reduta 
kapitalizmu na wsi, wszędzie_ tam 
właśnie o krok bliżej do socjaliz­
mu na wsi. I w ten sposób realizu­
je się program naszego frontu naro 
dowego “wśród tysięcy chłopskich 
gmin 1 wsi.

W ciągu minionych ośmiu lat 
nasza inteligencja pracująca, a 
zwłaszcza inteligencja twórcza, wy­
szła w swej większości zwycięsko 
z próby zmagań się ze staryrcu ob­
ciążeniami, ze złymi nawykami, o- 
pacznymi pojęciami, wyniesionym' 
z okresu, kiedy inteligencja wprzą 
gnięta była w służbę burżuazji. Trze 
ba jej byłp patrzeć szeroko rozwar 
tymi źrenicami na wypadki dzi-yo

ny Punktem zwrotnym w dziejach we, przemiany historyczne, 
„„¡skiai klasv robotnicze! i całeoolła ona uezv^ na nowo I

Musia

wemu, by zrozumieć dokąd wiedzie 
droga wykuwana przez polską kla­
sę robotniczą i by stanąć wreszcie 
u jej boku i budować wraz z nią
socjalizm. Pewna część inteligencji 
przeżywała trudne chwile załamań. 
Przeważająca jednak większość sta­
ła się świadomym wspólbojowni- 
kiem awangardy narodu — klasy 
robotniczej.

Przed tymi rzeszami robotników, 
chłopów pracujących, inteligencji 
partia nakreśliła na VI Plenum 
program frontu narodowego i na 
VII Plenum wytyczyła drogę wzmo 
żonej ofensywy socjalistycznej. Oto 
wyborcy, którym nowa, konsekwenl 
nie demokratyczna ordynacja dała 
wszystkie możliwości wyboru swych 
najlepszych przedstawicieli. Do nich 
to — patriotów zespolonych w sze 
regach frontu narodowego — mówi 
towarzysz Bierut: „Apelujemy do 
narodu, który przeżył najgłębszą w 
swej historii rewolucję społeczną, 
do narodu, który karczuje korzenie 
wyzysku i przekształca się w nowy 
naród — naród socjalistyczny. Cóż 
jest treścią naszego apelu? Zjedno­
czyć wszystkie siły, nadać im świa 
domy, planowy kierunek i podnieść 
zacofany do niedawna byt material­
ny i sity wytwórcze społeczeństwa 
na najwyższy poziom, jaki może o- 
siągnąć wolny, wyzwolony naród" 

Ordynacja Wyborcza, która v 
sposób najbardziej demokratyczny 
zabezpiecza realizację konstytucyj­
nej zasady ludowładztwa przyczyni 
się _  przez wprowadzenie i zagwa­
rantowanie pełnej powszechności 
tajności, bezpośredniości i równoś 
ej wyborów oraz zapewnienie sze­
rokiej społecznej kontroli ich prze 
biegu —* do konsolidacji, do dalsze 
go wzmocnienia frontu narodowego 
Nowa Ordynacja Wyborcza bę­
dzie bowiem służyć nam, byśmy 
mogli wybrać do nowego Sejmu ju­
dzi najlepszych, takich, którzy od­
dani są sercem i duszą budownic­
twu socializmu w Polsce. M.P.

■1,.
nież w walce o bezawaryjne prżeśO 
wanie statków w porcie.

W drugim etapie wspólzawodnic 
twa, w wyniku realizacji podjętych 
zobowiązań, podniosły się również 
kwalifikacje zawodowe załóg holo 
wników. Wiele z nich jak np. za­
łoga holownika „2ubr", „Borsuk" 
i „Achilles" potrafi wykonywać
przesunięcia dużych obiektów przy 
pomocy jednego holownika, a nie 
jak dawniej, przy pomocy dwóch.

Załoga Kapitanatu w Gdyni mą 
poza tym duże osiągnięcia w pszczęd 
ności paliwa i smarów. Wyko­
nano również wiele napraw we
własnym zakresie, bez koa'ec?.noś 
ci wycofania jednostek z eksploa­
tacji.

F. SZYDŁOWSKI
korespondent

Dzięki ciągłemu podnoszeniu 
kwalifikacji

wykonał 6 norm rocznych
Ob. Bronisław Pazdan, rozpoczął 

pracę w Pomorskiej Fabryce Gazo­
mierzy w Tczewie w grudniu 1947 
~ Pracował z początku jako zwyk­

ły robotnik, 
gdyż nie posia­
dał żadnych kwa 
iifikącji.

Niebawem 
wrodzone zdol­
ności należycie 
ocenione przez 

kierownictwo, 
wykorzystywa­

nie doświadczeń 
przodujących fa­

chowców uławily Pazdanowi zdo­
bycie kwalifikacji wymaganych 
przy montażu gazomierzy. Przy no 
wej robocie pracuje wzorowo. Nie 
opuścił on żadnego dnia pracy. A 
kiedy zorganizowano fabryczny 
kurs szkolenia zawodowego, ochot­
niczo zgłosił się do nauki.

Już podczas nauki na kursie, ob. 
Pazdan zaczął osiągać coraz wyż­
szą wydajność pracy, wyprzedzając 
wkrótce swych kolegów. Zdobył ki! 
kakrotnie tytuł przodownika pracy 
i zasłużył sobie na odznakę.

Obecnie po ukończeniu kursu ob. 
B. Pazdan jest wykwaiifikowa n/ni 
ślusarzem i pracuje w dziale na 
rzędziowym. Wdzięczny ojczyźnie 
ludowej za pracę, odpowiadał,-!j 
jego zamiło.waniom i za naukę, kio 
rą otrzymał, pracuje coraz wydal 
niej. Do dnia 22 lipca br. wykona) 
on przypadającą na niego normę 
sześcioletnia.
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Słuchacze wyższych uczelni pomagają PGR-om 
na Wybrzeżu w kampanii żniwno-omiotowej

Na ap -I Zarządu Głównego ZMP 
i Radv Naczelnej Zrzeszenia Stu 
denrów Polskich tysiące młodzieży 
studiującej na wyższych uczelniach, 
zgłos ły się do pomocy przy żnł 
wach, omłotach, pieleniu buraków 
i innych pracach w PGR podczas 
wakacji. Były grupy studenckie, w 
których większość- studentów stawi 
ła się do żniw, jak np, grupa 5. ro 
ku Ii WSE w Sooocle. Udział w 
a*cji żniwnej był treścią zobowią­
zań zlotowych wielu studentów, O- 
becme w PGR naszego wojewódz­
twa pracuje około 800 studentów z 
Gdańska, Warszawy, Torunia, Lu­
blina, Poznania, Katowic i Olszty 
na. Są oni sformowani w 30 bry­
gad. Wielu studentów pociągnęło 
za sobą swoje młodsze rodzeństwo, 
względnie młodszych kolegów ze 
szkół średnich. Np. z koleżanką 
Niedzielą z USP Gdańsk przyjecha 
ły na żniwa jej dwie młodsze sio­
stry.

Część brygad kończy pracę 10 
bm., część 15 bm. Wielu jednak 
studentów, rozumiejąc polityczne i 
gospodarcze znaczenie swojej pra­
cy w PGR. oświadczyło, że pozo- 

> sianą przy żniwach dłużej.
*  .  *

Okręgowy Zarząd PGR w Gdań­
sku skierował brygady studenckie 
do gospodarstw w powiatach: 
Gdańsk, Elbląg, Malbork i Sztum 
— a więc tam, gdzie odczuwa się 
największy brak siły roboczej, Stu 
denci, kierowani przez aktyw par-

SzLfowanie hez oksiiarśw 
zabronione...

a okularów nie ma
W kotłami Stoczni Gdańskiej, 

gdzie w’ele prac wykonuje się na 
szlifierkach, odczuwa się brak oku­
larów ochronnych. Robotnicy pra­
cują więc bez nich, mimo, że przy 
każdej maszynie wisi tabiica ostrze 
gawczą „szlifowanie bez okularów 
zabronione". Kierownik działu za­
pytywany w tej sprawie oświad­
czył że okularów nie ma, ponieważ 
brak ich jest w głównym magazy­
nie.

Referat BiHP powinien spowodo­
wać jak najszybsze sprowadzenie 
okularów do stoczni i dostarczenie 
ich robotnikom zatrudnionym przy 
szlifierkach.

Drugą sprawą, która przysparza 
wiele kłopotu robotnikom to brak 
pokrętek dwustronnych do gwin­
towników Na skutek tego gwintów 
niki często się łamią i wówczas 
powstają przestoje w produkcji. 
Również 1 ta sprawa wymaga jak 
najszybszego załatwienia.

E. SĄDEJ 
korespondent

tyjny i ZMP-owski z entuzjazmem [ oświatowej została na ogół przez wzmacniania spójni między mia-
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przystąpili do pracy —, z takim nasze brygady zaniedbana, A prze 
:rmyrn, z jakim ; przystępowali dojedź, każda^ brygada może dać na 
tegorocznej letniej sesji egzamina
cyjnej, zmobilizowani potężną falą 
współzawodnictwa zlotowego. O wy 
nikacb pracy studenckich brygad w 
PGR można już teraz wiele powie­
dzieć. Są brygady, systematycznie 
wykonujące po 160—180 proc. nor­
my, jak np. brygada studentów U 
uiwersytetu Warszawskiego, kiero­
wana przez tow. Duchnowskiego, 
Sam tow. Duchnowski jest przodow 
nikiem pracy, wykonującym stale po 
200—220 proc normy, co w decydu­
jącym stopniu ułatwia mu kiero­
wanie brygadą i podnosi jego au­
torytet.

Studenci nie ograniczają się do 
samej tyiko pracy produkcyjnej, W 
brygadach jest przeszło 90 proc. 
ZMP owców, w tym znaczna ilość 
aktywu. Są więo szerokie możliwo­
ści rozwinięcia pracy polityczno- 
wychowawczej i kulturalnej, Bryga 
dy studenckie organizują wieczor­
nice, ułatwiające zbliżenie studen­
tów do robotników rolnych. Studen 
cf pomagają również młodzieży 
PGR w rozwijaniu sportu. Np. bry­
gada tow. Kunickiego z AMG za

n edzielę 3—4 dobrych 
tów.

prelegen-

Również niedostateczna jest po- 
moo studentów - ZMP-owców wiej­
skim kolom ZMP. Trzeba, aby stu­
denci, pracujący w brygadach żniw 
nych, szerzej niż dotychczas zapo­
znawali miejscową ludność, a zwła 
szcza młodzież, z treścią uchwał 
Vil Plenum KC, z Konstytucją, ze 
ślubowaniem, złożonym przez dele­
gatów na Zlocie w imieniu całej 
młodzieży polskiej t pomagali ślu­
bowanie to przekuć w czyn.

Z drugiej strony zapał studentów 
jest częstokroć hamowany przez bez 
duszny, a czasem wręcz niechętny 
i lekceważący stosunek pewnych 
ogniw administracji PGR. Zarząd 
Okręgowy PGR w Gdańsku nie za- 
doszczył się o nocleg dla studen­
tów, którzy w dniach 24. VII 1 31. 
VII, z całej Polski przyjechali do 
pracy. Kierownik gospodarczy ze­
społu Nowakowo. Duli, nie dba o 
wyżywienie studentów, skutkiem 
czego np. w gospodarstwie Batoro­
wo, należącym do tego zespołu, w 
P'erwszych dniach pobytu studenci 
otrzymywali do jedzenia tylko mle­
ko i niedopieczony chleb. Kierow­
nik gospodarstwa Kaniewo, zespół 
Czernin, powiat Sztum, nie raczył

sfem a wsią. Znajdzie to nie­
wątpliwie odbicie również w sa­
mych studiach uczestników bry­
gad żniwnych: napewno wyniki 
ich nauki ulegną znacznej 
Doprawie, napewno wielu studen­
tów różnych ,uczelni — czy to me­
dycznych, technicznych, czy też eko 
nomicznych — zwróci większą uwa 
gę na problemy naszego rolnictwa 
aby po ukończeniu studiów stanąć 
do pracy jako socjalistyczni specja 
liści o wysokich kwalifikacjach.

J. D.

Szybko posuwają się prace budowlane przy wznoszeniu nowoczesnego 
kina przy ul. Długiej w Gdańsku.

Na zdjęciu: przodujący spawacze ZB .nr 2 — A. Stosik i 1. Klas, 
podczas pracy na dachu nowego kina.

M arynarze p rze stw o rzy

Piękny i zaszczytny jest zawód 
oficera lotnictwa morskiego

ło f nin IV n i n n » *7__ .1 .. r* • . .

Grupa studentów Wyzszej Szkoły Ekonomicznej w Sopocie, udaie się do 
PGR Della Nogalu, aby pomóc w żniwach.

iożyła w PGR Batorowo, boisko do 
siatkówki lid.

Czy można jednak uznać, że mlo 
dzież naszych wyższych uczelni wy 
czerpała już tym samynt wszystkie 
swoje możliwości współpracy z oto­
czeniem? — Nie — tego powiedzieć 
nie można. Studenci mogliby po­
przez pogadanki na tematy związa­
ne z ich kierunkiem studiów nau 
czyć wieiu rzeczy młodzież i star­
szych z PGR oraz sąsiednich spół 
dzielń produkcyjnych lub gromad. 
Ale ta forma pracy kuituralno-

Podkowiaki upłynniono ¡ płaty za mleko" z dnia 16. VII
Itr 'i

Korespondent S. Warda wskazał 
w notatce pt. „Podkowiaki na 
wszelki wypadek" („Głos Wybrze 
ża" z dnia 11. VII.) na przecho 
wywanie 6 skrzyń gwoździ do przy 
bijania podków końskich przez ma 
gazyn e.iektrowni „Ołowianka".

ZEOP zawiadamiają nas w związ 
ku z tym. że podkowiaki sprzedano 
PZGS w Gdańsku. Niezależnie od 
tego personel działu zaopatrzenia 
otrzymał polecenie przeanalizowa 
nia zapasów magazynowych f zglo 
szenia zbędnych dla zakładu mate­
riałów odpowiednim centralom bran 
żowym.

Stan sanitarny sklepu 
uległ poprawie

W artykule pt. „Tu potrzebna 
jest komisja sanitarna“ z dnia 9.
VII. pisaliśmy o zupełnym braku 
troski kierownictwa «klepu Nr 59 
MHD o czystość tej placówki.

Dyrekcja MHD stwierdza, że wy 
siana w związku z naszymi uwaga­
mi kontrola istotnie stwierdziła w 
sklepie brud i nieporządki, wskutek 
czego kierowniczka została dyscy 
plinarnie zwolniona z pracy, a per­
sonel zobowiązano do przestrzega 
nia czystości. Poza tym sklep zo­
stanie wyremontowany.

Ponadto w wyniku 
naszych interwencji:

Chłopi z gromady Łapalice otrzy 
mali zapłatę za mleko. („Dlaczego mV - —«--¡-.u .wj, „ 
PZM w Kartuzach wstrzymuie wv ! z dnia 23. VI, br.)

*  *  *
Ubrania ochronne robotników pa 

rowozowni na Zaspie zostały odda- 
re do pralni. („Referat BiHP w 
parovvozowni na Zaspie zaniedbuje 
swoje obowiązki" z dnia 23. VI 
br.).

* * * .
Dyrekcja PSS zwiększyła tabor, 

przeznaczony do rozwózki piwa i 
obecnie zaopatruje w napoje dwa ra 
zy dziennie kioski I inne punkty 
, dużym zapotrzebowaniu. („U- 
sprawnie zaopatrzenie kiosków 
PSS" z dnia 9. VII br.).* *  *

Lokal dla spółdzielni w Olszyn-
kach został powiększony I wyre­
montowany („Czas załatwić spra­
wę lokalu dla spółdzielni w Olszyn 
kach" z dnia 26—27 V. br.).

* * * \
Kasjerka w kinie „Baityk“ zosta 

ta ukarana upomnieniem („Zbiuro 
kratvzowana kasjerka" z dnia 11 
VI. br.). * * *

Wszystkie placówki Kolejowych 
Zakładów Gastronomicznych w El­
blągu otrzymały wagi talerzowe i 
odważniki („Na dwoje babka wró­
ży“ z dnia 28—29. VI. br.).

* * *
Pracownicy Budowlanego Przed­

siębiorstwa. Powiatowego w Sztu­
mie otrzymali premię („Pod rozwa­
gę Zarządu Woj. BPP w Gdańsku"

zadbać o to, aby robotnicy, pracu­
jący przy młócce, mieli okulary o- 
chronne, przez co jedna ze studen­
tek zaprószyła oko i musiała wyje­
chać do domu.

Okręgowy Zarząd PGR powinien 
zająć  ̂ się sprawami bytowymi stu­
dentów w bardziej wnikliwy, niż 
dotychczas sposób. Z ofiarnością ro 
boiników i studentów pracujących 
w PGR, musi iść w parze należyta 
troska o człowieka ze strony admi­
nistracji PGR.

* * *
Uczestnicy tegorocznych studenc­

kich brygad żniwnych powrócą do 
uczelni bardziej zahartowani, bar­
dziej przyzwyczajeni do wysiłków 
fizycznych, bardziej nauczeni, jak

Ostatnie, IX Plenum Zarządu 
Głównego ZMP, powzięło doniosłą 
uchwałę o objęciu przez Związek 
Młodzieży Polskiej szefostwa nad 
lotnictwem. Uchwala ta dowodzi 
zrozumienia roli i znaczenia sił po 
wetrznych w zabezpieczeniu nasze 
go pokojowego budownictwa, w 
wzmacnianiu sił obronnych kraju. 
Wzrost kadr lotniczych ma w tym 
wypadku rozstrzygające znaczenie.

Przed młodzieżą, która pragnie 
poświęcić się siużbie w lotnictwie, 
stoją otworem szkoły oficerskie lot 
metwa. Otwierają się przed nią 
perspektywy za-szczytnej służby dla 
narodu, piękna droga życiowa, 
ogromne możliwości rozwoju i a- 
wansu społecznego.

Każdy wie, że we współczesnych 
warunkach lotnictwo znaiazio tak 
szerokie zastosowanie w wojsku, że 
trodno mówić o operacji jakiegokol 
wiek rodzaju broni, z pominięciem 
lotnictwa. Poważne zastosowa­
nie znalazło również lotnictwo i w 
Marynarce Wojennej, jako jej część 
składowa._ Przed lotnikami Mary­
narki Wojennej .nazywanymi częs 
to „marynarzami przestworzy" sto 
ją poważne zadania obrony mor­
skich granic państwa.

Współpraca lotnictwa z flotą opie 
ra się nie tylko na rozpoznaniu 
powietrznym, ale i na wspólnej 
walce. Jednoczesne ataki ścigaczy 
i samolotów, albo okrętów podwod­
nych ! samolotów, to najczęstsza 
f°rma_ walki morskiej, skutecznie 
paraliżująca ruchy nieprzyjaciela i 
likwidująca jego tonaż transporto­
wy i wojenny.

Samoloty lotnictwa morskiego, 
startująa z baz lądowych, obejmują 
swoim promieniem działania sze­
rokie obszary wód przybrzeżnych 
dostatecznie daleko, aby uniemożli­
wić lub zniweczyć napastnicze za­
mierzenia wroga. Lotnictwo mor­
skie podejmuje również walkę sa­
modzielnie.

Rzlcz oczywista, że służba w lot­
nictwie morskim wymaga specjalne­
go wyszkolenia i trzeba w niej być 
zarówno dobrym lotnikiem, jak i 
marynarzem. Nie_ jest łatwo piloto­
wi odnaleźć wśród fal morskich o- 
kręt, a jak doskonale musi on znać 
s:ę na typie uzbrojenia i nawigacji 
okrętu, aby stwierdzić czy jednost-

Samoloty lotnictwa morskiego wy 
posażone są w ratunkowe łodzie gil 
mowę, _ samoczynnie napełniające 
się powietrzem i zaopatrzone w pro 
wiant, aby w razie katastrofy lotnik 
megł się uratować. W lotnictwie 
Marynarki Wojennej spotyka się 
również specjalne typy samolotów, 
przystosowane do wodowania, czy­
li „lądowania“ na wodzie za pomo­
cą pływaków, albo kadłuba, skon­
struowanego w kształcie łodzi,

* * *
Złotymi zgłoskami zapisali się w 

Irstorii Wielkiej Wojny Narodowej 
lotnicy morscy ZSRR, Dali oni naj­
lepszy przykład, jak wielkie usługi 
oddać może lotnictwo w walce na 
morzu. Zasłużoną sławę zdobył so 
bie dwukrotny Bohater Związku 
Radzieckiego — pilot Borys Safo 
now, który nad Morzem Białym i 
Oceanem Lodowatym strącii 25 hit­
lerowskich samolotów.

Skuteczną bronią, niszczącą nie­
przyjacielskie siły morskie okazało 
się radzieckie lotnictwo torpedowe.

. Do chwili rozpoczęcia wojny nie 
miało ono doświadczeń I tradycjii rvfnir»x? muciol! «t A t j  

*.000 ton i zatopili go, a następnie 
pomyślnie wrócili na lotnisko. Na­
stępnie dwa inne samoloty torpe­
dowe, pilotowane przez Trunowa i 
Zajczenkę powtórnie zaatakowały 
ren sam konwój, zatapiając dwa po 
7c.staie transportowce i również bez 
uszkodzeń powróciły na lotnisko.

Obok lotników torpedystów wspa­
niale sukcesy odnosili piloci samo­
lotów nurkujących. Współdziałanie 
i skoordynowanie operacji lotni­
czych z silami morskimi i lądowy- 
nr przyniosło w rezultacie ogromne 
-ukcesy, które w konsekwencji do- 
oomogiy do odniesienia walnego 
zwycięstwa nad wrogiem.

Lotnicy morscy naszej Indowej 
Marynarki Wojennej w zdobywaniu 
swych umiejętności wzorują Się na 
najlepszych przykładach bojowego 
oohaterstwa i wzorowego wyszkolę 
nia lotników morskich ZSRR.

Polskie lotnictwo stanowi już 
dziś razem z całym ludowym Woj­
skiem Polskim pewny puklerz na-

l otnicy musieli uczyć się i dosko- s(e¡ niepodległości, gwarancję bez-
tn «O I 1A  O tv n  ___e _ ę __  1 1  1 r> !O P .7 Q n c tr trn

„ „ i . . .  , , \  : auy sLwieruzic czy leanost
należy pokonywać trudności, lepiej ka odnaleziona należy do sił rodzi 
rozumiejący domosiy problem I mych czy nieprzyjacielskich.

nalić swe umiejętności w walkach. 
Wkrótce osiągnęli oni wysoki po 
ziom wyszkolenia bojowego.

Pierwszą torpedą, zrzuconą przez 
lotnika Garbuza i bosmana Łarina, 
zatopiony został hitlerowski tran­
sportowiec wojskowy o wyporności 
15.000 ton.

15 stycznia 1943 dwa radzieckie 
samoloty torpedowe pilotowane 
przez _ Bałaszowa i Pieregudowa 
wyleciały na spotkanie nieprzyja­
cielskiego konwoju w składzie 
trzech transportowców, idących pod 
ochroną torpedowca i dwóch okrę- 
tów dozorujących. Lotnicy zaatako­
wali z małej wysokości transpor­
towiec wojskowy o wyporności

pjeczeństwa naszych granic, prze­
ciw którym knują swe zdradzieckie 
plany hieny z Waszyngtonu wespół 
ze swymi hitlerowskimi pachołkami.

...Jeżeli młody czytelniku, zoba­
czysz kiedy znów nad Wybrzeżem 
samolot z biało-czerwoną szachow­
nicą na skrzydłach, to wiedz, że to 
nasi powietrzni obrońcy morza — 
marynarze przestworzy — pełnią 
swą  ̂ codzienną, zaszczytną służbę.
1 wiedz, że i przed tobą, przed sy­
nem robotnika czy chłopa, mary­
narza czy rybaka stoi otworem o- 
ficerska szkoła lotnicza i piękny za 
wód skrzydlatego obrońcy granic 
powietrznych ludowej Ojczyzny.

S. SIERECKl

Wędzarnia we Władysławowie
p r o c n l e  l e p i e /

Wędzarnia Centrali Rybnej w 
Wielkiej Wsi nie wykonywała od 
kwsefnia br. planów produkcyjnych. 
Wpłynęły na to zła organizacja 
pracy i rozluźnienie dyscypliny 
wśród załogi. Ówczesny kierów-

mm
Załoga ZPGO wykonała plan 

za lipiec w 110,3 proc.
Załoga zespołu portowego Gdańsk 

—Gdynia, w wyniku realizacji zo­
bowiązań na cześć 8 rocznicy Wy­
zwolenia Polski, zdołała znacznie 
podnieść przeciętną wydajność orać 
przeładunkowych. W Czynie Lip­
cowym robotnicy portowi zaoszczę 
diili ponad 100 tys. godzin robo­
czych. skracając przez to czas po 
stofu statków w portach. Dzięki 
tym osiągnięciom plan przeładun­
ków portowych w lipcu w zespole 
Gdańsk—Gdynia został przekro­
czony o 10,3 proc. (r)

Cenne usprawnienie 
w Żegludze Przybrzeżnej

Co roku statki Żeglugi Przybrze­
żnej udają się na zimowisko. W 
tym czasie wykonywane są remon­
ty i roboty konserwacyjne ooszcze 
góinych mechanizmów, Aby nie 
dopuścić do zamrożenia rur. co

| często pociąga za sobą ich pęka­
c ie , na każdym statku peinił dy­
żur jeden z członków załogi, opa­
lając kotły dla utrzymania odpo­
wiedniej temperatury w rurocią­
gach. Przy dość licznym stanie 
jednostek pływających w Żegludze 
Przybrzeżnej pociągało to za sobą 
znaczne koszty. Aby obniżyć je, 
grupa pracowników Żeglugi — 
Stefan Gwiazdowski, Jerzy Uziń- 
ski, Edmund Rydlewski i Jan Dy- 
labowski opracowali usprawnieni 
Polega ono na tym, że na promie, 
który posiada Żegluga, będzie za­
instalowany kocioł centralnego o- 
grzewania. Otrzyma on następnie 
połączenie z rurociągami wszyst­
kich statków znajdujących się na 
zimowisku. Pomysł ten został już 
zatwierdzony 1 przystąpiono do je­
go realizacji. W ten sposób zosta­
ną znacznie obniżone koszty zimo 
wego postoju statków Żeglugi. Przy 
brzeżnej w Gdańsku. (r)

Wczas; i wycieczki 
dla rybaków-spółdzielców

W ciągu lipca 20 rybaków ze 
spółdzielni rybackich okręgu gdań 
skiego przebywało na wczasach 
pracowniczych w domu wczasowym 
„Tatrzańska" w Zakopanem. Ryba­
cy zostali skierowani na wczasy 
przez Związek Branżowy Spółdziel­
ni Pracy Rybołówstwa Morskiego, 
który przejawia ostatnio coraz wię­
cej troski o załogi pływające na 
kutrach spółdzielczych.

Obecnie Związek Branżowy or­
ganizuje wycieczkę dla przodujących

mk produkcji inż. Kowal częściej 
zaglądał do kieliszka, niż do hali 
produkcyjnej.

Z chwilą objęcia stanowiska kie­
rownika produkcji przez ob. Pa­
ciorkiewicza sytuacja w zakładzie 
zaczęła się poprawiać. Wzmoc­
niła się dyscyplina, zreorganizowa­
no na wielu odcinkach pracę. Efek­
tem tych poczynań były lepsze wy­
niki produkcyjne. W lipcu np. wę­
dzarnia nie tylko wykonała plan, 
ale przekroczyła go o 6 proc.

Choć wiele się już poprawiło, 
sporo jest jeszcze do zrobienia w 
wędzarni w Wielkiej Wsi. Trzeba 
pomyśleć przede wszystkim o tym, 
aby zapobiec płynności kadr. Tego 
zaś nie da się przeprowadzić bez 
pracy pohtyczno-uśwladamiającej.

Płynność kadr zmalałaby w wę­
dzarni, gdyby m. in. wprowadzono 
normy, które umożliwiłyby robotni­
kom przejście od pracy na dniówkę 
dc pracy na akord.

J. KORDF.CZKA
korespondent

Cysterny rdzewieją
Na placu bazy nr 2 WPKGG w

Gdyni (garaże trolleybusowe) leżą 
3 cysterny po płynnym paliwie Są 

" V  7 7 - - y o n e  pomalowane z zewnątrz farba 
rybaków do Krakowa, Nowej Hu- ochronną | leżą na drewnianych
T-tł t IT T !  „  t  ! ___1 * TT T r  n A n ł / i o n l r n r t L  TT 1 J ł . . .  j  » Ity, Oświęcimia i Wieliczki. Weź­
mie w niej udział ok. 120 pracow­
ników spółdzielni: „Gryf“ we Wła­
dysławowie, „Spiewowo“ w Gór­
kach Wschodnich. „Certa“ w Szczr 
ćmie. „Bellona“ w Dziwnowie, 
„Pokój" w Tolkmicka, „Jedność Ry 
backa" w Gdyni oraz „Piast" w 

¡Wolinie. fk)

podkładkach. W środku natomiast 
pokryły się one grubą warstwą 
rdzy, ponieważ leżą bezużytecznie 
już od kilkunastu miesięcy.

Jeśli cysterny nie są WPKGG 
potrzebne, należy je przekazać Cen 
trali Produktów Naftowych, względ 
nie innemu przedsiębiorstwu, które 
potrafi je zużytkować,

T. MAJCHRZAK
korespondent
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Z  notatnika trójmiasta

P o j a d z i e . . .  n i a  p o j a d z i e

i  — royeasie, me poyeazia, poje- 
i dsie, nie pojedzie, pojedzie — wy 

krzyknęła radośnie referentka so­
cjalna z Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych, trzymając się za o- 
statui guzik sukienki.

Zdziwiony trochę tą wróżbą, 
odbywającą się w gronie wielu o- 
sób w biurze „Orbisu“ w Gdań­
sku, zapytałem kogo, czy czego 
wróżba dotyczy.

— Statku Żeglugi na Wiśle — 
oświadcza na to tow. Kowalik z 
sekcji wycieczkowo-turystycznej 
„Orbisu"!

— Innego sposobu nie mamy — 
dodał. —• Nigdy nie wiadomo,

v czy zamówiony statek pojedzie, 
esy nie.

By przekonać nas, że tak jest, 
¿taw, Kowalik podnosi słuchawkę 

/  telefonu i dzwoni do odpowiedział 
nego pracownika Żeglugi na Wi 
śle — ob. Ziarnka.

Toczy się następująca rozmowa.
— Żegluga na Wiśle? Poproszę 

kierownika ob. Ziarnka. Czy po­
jedzie statek do Krynicy? Co? 
Nie? Nie pojedzie? Przecież to 
już trzeci raz będziemy zmuszeni

Ili nowym roku szkolnym będzie więcej szkół 
i więcej kwalifikowanych nauczycieli

Nadchodzący rok szkolny przynie 
sie duże zmiany w szkolnictwie o- 
kręgu gdańskiego w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Młodzież Wybrać 
ża otrzyma szereg nowych szkół, 
poza tyra wiele szkół podstawowych 
uzyska wyższy stopień organiza­
cyjny — zwiększy się w nich ilość 
klas.

W okresie wakacyjnym w więk­
szości szkół przeprowadzane są 
również potrzebne remonty. Tem­
po rejbót remontowych przy­
śpiesza współzawodnictwo. W chwi 
li obecnej uzupełniany jest inwen- 
tajz naukowy szkół, . Biblioteki 
szkolne otrzymały już znaczną ilość 
nowych wydawnictw naukowych i 
beletrystycznych.

Wydziały oświaty rad narodowych 
w Gdańsku, Gdyni, Sopocie i w 
miastach powiatowych kompletują 
kadry nauczycielskie dla szkól pod­
stawowych. W rb., dzięki doplywo

Jeśli chodzi o napływ kandyda­
tów do szkól, to zauważa się duże 
zainteresowanie młodzieży liceami 
pedagogicznymi. Przekroczenie li­
mitu wyznaczonego przez minister- 
siwo o 108 uczniów stworzyło ko­
nieczność zorganizowania 3 nowych 
klas w liceach oliwskiro i kwidzyń­
skim. Wielka liczba zgłoszeń cio 
szkól pedagogicznych została spo­
wodowana dalszym polepszeniem 
warunków bytowych młodzieży. Ol­
brzymiej większości uczących się 
zapewniono pomieszczenia w .inter­

natach, wysokość stypendiów pod- 
niesino o 10 proc. itp.

W nowym roku szkolnym zajdą 
zmiany również i w sieci przedszko 
li, Zwiększy się przede wszystkim 
itość przedszkoli na wsi: w PGR, 
POM i spółdzielniach produkcyj­
nych.

Wszystko to jest dobitnym wyra­
zem olbrzymiej troski państwa lu­
dowego o jak najlepsze wychowa­
nie młodego pokolenia, którego u- j 
działem będzie budowanie socjnliz-j 
mu w naszym kraju. (b) j

Uwaga pod adresem WPKGG

JUZ irzeci raz uęaziemy ¿/fŁaoici» -
odwołać wycieczkę. A w  przyszłą wi nowych młodych sil z, liceów pe- 
niedziele? Nie wiecie? A  kto m a1 dagogicznych na Wybrzeżu liczba 
wiedzieć u licha? — Tow. Kowa- kwalifikowanych nauczycieli znacz-
Uk zdenerwowany rzuca słuchaw­
kę na widełki telefonu.

Obecni przy tym  i zaintereso­
wani referenci socjalni spogląda 
ją na siebie bezradni.

— Jak teraz wycofać wpłacone 
pieniądze? — mówi jeden.

— Co powiemy naszym pracow 
nikom? — zapytuje drugi.

— Kiedy nareszcie będziemy 
mogli pojechać? — zastanawia 
się trzeci.

Może by dyrekcja Żeglugi na 
'Wiśle odpowiedziała na te pyta­
nia i wyjaśniła przy tym, kiedy 
zlikwiduje bałagan, utrudniający 
organizację odpoczynku łudzi pra 
cy .___________ (P)

Dziś narada prelegentów 
przy KM PZPR w Gdańska
Wydział Propagandy KM PZPR 

w Gdańsku zawiadamia wszystkich 
prelegentów KM o naradzie, która 
odbędzie się w dniu dzisiejszym 
o godz 15, w małej sali konferen­
cyjnej Komitetu Miejskiego .

Obecność wszystkich prelegentów 
obowiązkowa.

Sesje rad narodowych
Prezydium WRN zwołuje na 12 

bm., godz. 10, V zwyczajną sesję 
gdańskiej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Obrady sesji odbędą się 
w gali konferencyjnej Prezydium 
WRN, przy ul. Okopowej 5.

Porządek dzienny obejmuje fń- 
in. sprawozdania: Morskiego^ Urzę- 

7  du Rybackiego z pracy rybołówstwa 
oraz z przygotowań i przebiegu ak 
ej i żniwno-omlotowej.

* * *
W tym samym dniu odbędzie się 

zwyczajna sesja Miejskiej Rady Na 
lodowej w Sopocie, na której zło­
żone zostanie sprawozdanie z wy­
konania budżetu za pierwsze pół­
rocze br. oraz przeprowadzona bę­
dzie analiza wyników nauczania w 
tib. roku szkolnym.

n;e się powiększy. Wzrost kadr nau 
czycielskich o 184 nowe siły po­
zwoli m. in. przekształcić ponad 30
*>, i n i — t * i t-. iłrłfrrtt Jfl/f M /\l 7* ł O O 11 fO H llfwiejskich szkól jednoklasowych w 
dwu- i więcej klasowe. Powstanie 
prócz tego 8 nowych szkól.

Przeprowadzane obecnie odnawia 
nie wszystkich szkól podstawowych 
wiejskich i większości miejskich, za 
opatrzenie ich w pomoce naukowe 
1 książki, zwiększone kadry nauczy 
cielskie zapewnią 111 tysiącom ucz­
niów w nadchodzącym roku szkol­
nym najbardziej sprzyjające wa­
runki do nauki.

W szkolnictwie Zarodowym rów­
nież powiększą się kadry nauczy­
cielskie. Nowych, wykwalifikowa­
nych wykładowców otrzymają pra­
wie wszystkie szkoły. Równolegle z 
tym ilość uczniów wzrośnie z 1820 
do 2200.

W szkolnictwie licealnym ogólno 
kształcącym ilość szkól 11-letnich 
i stopnia licealnego pozostanie ta 
sama co w ubiegłym roku szkol­
nym. Uzupełnienie jednak pomocy 
naukowych oraz zwiększenie stanu 
posiadania bibliotek szkolnych po­
zwolą na stworzenie dla uczniów 
lepszych warunków pracy niż mieli 
poprzednio.

Poważnie rozszerza zakres swej 
działalności szkolnictwo dla pracu­
jących. Prócz dwu szkół korespon­
dencyjnych stopnia licealnego i 5 
liceów ogólnokształcących dla pra­
cujących, czynne będą w roku bież. 
33 szkoły podstawowe, w miejsce 
dotychczasowych 26.

Do chwili obócnej nie było w ogó 
le szkól wiejskich dla pracujących 
na terenie naszego województwa. 
W roku szkolnym 1952/53 powsta­
nie 7 szkół tego rodzaju. Zasięg 
ich rozszerzy się wydatnie przez 
utworzenie przy sąsiadujących ze 
sobą PGR, PÓM i spółdzielniach 
produkcyjnych oddziałów tych szkół 
podporządkowanych kierownictwu 
szkól macierzystych. Dzięki rozbu­
dowie sieci szkól dla pracujących, 
liczba uczniów ma powiększyć się 
o ok. tysiąc osób.

Nowym osiągnięciem szkolnictwa 
dla pracujących jest utworzenie 
szkoły przyzakładowej przy stocz­
ni im. Komuny Paryskiej w Gdyni.

W nowych blokach Domu Młode­
go Robotnika przy ul. Kartuskiej 
w Gdańsku, zamieszkało kilkuset 
młodych stoczniowców. W związku 
z tym ruch w tramwajach na trasie 
Gdańsk — Siedlce zwiększy! się 
bardzo poważnie,

Kierownictwo WPKGG nie wzię­
ło jednak tego pod uwagę i nie 
zwiększyło ilości wozów w godzi­
nach przejazdu do pracy i powro­
tu do domu. Wskutek tego tram­
waje są przepełnione, a bywa i 
tak, że z tego powodu zamieszkała 
w hotelu młodzież, spóźnia się do 
pracy.

Sprawę tę należy szybko roz­
wiązać. Może bv kierownictwo 
WPKGG pomyślało też o zmniej­
szeniu czasu postoju tramwajów na

przystankach na tSilie Gdańsk — 
Siedlce, gdyż obecnie stoją one za 
długo. M. MISZTAL

I Pitkna ppgotla .wiata na nadmorskie ¡dnie. i mieszkańców trójmiasta i 
\ liczny, ¡1 K , zn,« „ - ¿ a .  Podczas gdy dorośli kąpią się i opalają, dzieci ba- 
i wią się budowaniem z piasku domknie, tuneli, jezior. Słońce i woda za- 

pcunioia wszystkim przyjemny wypoczynek.
I Na zdjęciu! na plaży w Sopocie.

O zepsutych fajkach i niedbalstirie
Mieszkanka Oliwy ob. _ A. D., 

przystępując do smażenia jajeczni­
cy z zadowoleniem spoglądała na 
duże jajka, które przed chwilą 
przyniósł jej syn ze sklepu PSS 
przy ul. Grunwaldzkiej w Oliwie. 
Ale gdy rozbiła pierwsze, zadowo­
lenie prysło — jajko było zepsute. 
Nie nadawały się do użytku i na­
stępne.

Reklamacja w sklepie PSS nie 
dala rezultatu. Sprzedawczyni oś­
wiadczyła, że takich jaj dostar­
czyła Centrala Drobiarsko-Jajczar-

Problem wyżywienia wycieczkowiczów 
został w rb. rozwiązany

Wiosną br., przypominając kło­
poty, jakie były w latech ubieg­
łych z wyżywieniem turystów^ w 
trójmieście, kilkakrotnie pisaliśmy 
o konieczności sprawnego rozwią­
zania tego problemu w tegorocz­
nym sezonie letnim.

Obecnie musimy stwierdzić, _ że 
sprawa wyżywienia olbrzymiej iloś 
ci wycieczkowiczów, bez żadnego 
uszczerbku dla stałej ludności 
Gdańska czy Gdyni, stołującej się 
w restauracjach, została załatwio­
na pozytywnie. Gdańskie, gdyń­
skie i sopockie Zakłady Gastrono­
miczne tak przygotowały się do se 
zonu, że jak oświadczają przedsta­
wiciele „Orbisu“, potrafią spraw­
nie obsłużyć każdą zgłoszoną wy­
cieczkę. Dzięki dobrze zorganizo­
wanej pracy personelu i kierowni­
ctwa zakładów gastronomicznych, 
posiłki są na czas przygotowane i 
szybko wydawane.

Wśród wielu restauracji, wyróż­
niających się sprawną obsługą wy­

cieczek, wymienić należy następu­
jące zakłady: „Targowa“, „Central 
na“, i „Kaszubska" w Gdyni oraz 
„Pionier“ i „Pod Żurawiem“ w
Gdańsku.

Jedynym lokalem, którego perso­
nel nie zrozumiał nalężycie^ swych 
zadań w sezonie letnim i, który 
traktuje wycieczkowiczów_ jako zło 
konieczne, jest restauracja „Bał­
tycka“ w Gdyni.

Sądzimy, że pracownicy tego lo­
kalu wezmą przykład z obsługi 
przodujących restauracji i postara­
ją się także, by nasi goście, któ­
rzy korzystają z usług „Bałty­
ckiej“, wywieźli dobre wrażenie.

(P)

ska, a po drugie być może zostały 
one kupione gdzie indziej.

Takie fakty w trójmiaście zda- 
Tzają się obecnie dość często.

Dyrektor Centrali Drobiarsko*-./'ti- 
czarskiej tow. Jaworski sam zresztą 
przyznaje, że pomimo kontroli w 
składnicach Centrali często zacho­
dzą wypadki dostarczania zepsu­
tych jaj do sklepów detalicznych. 
Szybkie psucie się jaj jest powodo­
wane przez wysoką temperaturę. 
Wystarczy obecnie, aby pęknięte 
jajko znajdowało się w skrzyni jed­
ną dobę, a już nie nadaje się do 
użytku. Tymczasem bywa, że jaja 
z pękniętą skorupą leżą po kontroli 
w magazynach centrali kilka dni.

Aby zapobiec dostarczaniu nie­
świeżych jaj do sklepów detalicz­
nych — mówi tow. Jaworski — 
trzeba je kontrolować po raz dru 
gi, Kontrolę taką mogą i powinni 
przeprowadzać pracownicy poszczę 
gólnych sklepów detalicznych MHD 
i PSS. Nie czynią tego jednak, 
tłumacząc się brakiem lamp do 
prześwietlania jajek i brakiem cza­
su. . ,

Personel sklepów ze swej strony 
zwala winę na Centralę Drobiar- 
sko-Jajczarską, której obowiązkiem 
jest dostarczanie dobrego towaru. 
Kierownictwa zaś MHD i PSS po­
mimo tego, że doskonale wiedzą 
o tym, że sklepy sprzedają klien­
tom zepsute jaja, niewiele czynią 
by rozwiązać tę sprawę.

Nam się wydaje, że wina leży 
po stronie zarówno Centrali Dro-

biarsko-Jajczarskiej, jak i sklepów 
PSS i MHD oraz dyrekcji tych 
placówek. Wszędzie panuje pod tym 
względem jednakowe niedbalstwo, 
za które muszą płacić klienci.

Sprawę tę trzeba jak najrychlei 
rozwiązać. Centrala Drobiarsko-Jaj- 
czarska powinna bezwzględnie 
zwiększyć kontrolę towaru, zaś per 
sonel sklepów należy zaopatrzyć ,w 
potrzebne lampy do prześwietlania, 
by mógł on kontrolować towar na 
miejscu przy sprzedaży.. (a)

TLeałrij
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — „Ł aska k ró lew sk a“'. 
TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I— 

godz. 19 — „G orące se rce". 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

godz. 19 — „Z abobonnik".
CYRK NR 3 W SOPOCIE —

p rzedstaw ien ia  codziennie o godz* 
19.30, w  soboty  i  niedziele o godz. 
15.30 1 19.30.

Rodzice dziękują dowództwu „ S P "
Pobyt młodzieży w brygadach 

SP przynosi jej wielorakie korzył-

W yborg nouiych komitetom 
blokowych m Gdańsku

W Gdańsku w dalszym_ ciągu 
odbywają się zebrania mieszkań­
ców poszczególnych rejonów, na 
których wybierane są nowe zarzą-

J a k  r e a i i z u j e s z  czynem s w e  ślubowanie?

Wielki konkurs pozlotowy dla młodzieży Wybrzeża
Gorące były dni przedziałowego 

współzawodnictwa. Młodzież, wal­
cząc o zaszczytny tytuł delegata 
na Zlot Młodych Przodowników^ — 
Budowniczych Polski Ludowej z 
dnia na dzień podnosiła wydajność 
pracy, szturmem brała przeszkody 
utrudniające realizację zadań trze­
ciego roku Planu 6-letniego.

W dniach Zlotu cała polska mło­
dzież, ustami swych delegatów, 
ślubowała ojczyźnie, że nadal bę­
dzie pomnażać bogactwa narodu 
swą pracą i nauką, że odda wszyst 
kie siły sprawie obrony pokoju. O- 

1 becnie młodzież realizuje swe nrzy 
rzeczenie*

* * *
Zarząd Wojewódzki Związku Mi0 

dzieży Polskiej ogłasza konkurs na 
temat: „Jak realizujesz ty i twoi 
towarzysze w czynie ślubowanie 
Młodych P rz o d o w n ik ó w  — Budow­
niczych Polski Ludowej, złożone w 
dniu 22 lipca 1952 r. w Warsra-

Propagandy i Agitacji w Gdańsku, 
ul. Hanki Sawickiej 23/28, ^ do­
piskiem „na konkurs“. Wyróżnione 
prace zostaną opublikowane oraz 
nagrodzone. Wśród licznych nagród 
znajduje się m. in. radioodbiornik 
„Pionier“.

Młodzież, pragnąca wziąć udział 
w konkursie, powinna pisać o tym; 
jak apel zlotowy pomógł pokonać 
jej różne przeszkody w pracy lub 
nauce, co dała ona ojczyźnie w 
czynie zlotowym, jak zamierza re­
alizować s!owa ślubowania itp.

*  *  •

Jednocześnie Wojewódzki Zarząd 
ZMP ogłasza konkurs na gazetkę

ścienną o tematyce pozlotowej. Kon 
kursowe gazetki muszą być opraco­
wane zespołowo, cechować je po­
winna staranna i pomysłowa sza­
ta, a treść powinna pokazywać jak 
konkretnie, w czynie, realizowane 
są słowa ślubowania.

W konkursie mogą wziąć udział 
koia ZMP, drużyny SP i harcerskie, 
kola TPPR, Ligi Lotniczej, PCK, 
sportowe, żołnierze oraz młodzież 
wszystkich zakładów pracy, gro­
mad i szkół.

Gazetki uznane za najlepsze _ w 
skali powiatowej będą brały_ udział 
w konkursie w skali wojewódzkiej. 
Konkurs powiatowy trwa do 28 
sierpnia br.

ciy komitetów blokowych.
Do końca bm. odbędzie się oko­

ło 30 zebrań wyborczych. Nowe 
zarządy komitetów wybiorą miesz­
kańcy 18 bloków w śródmieściu 
Gdańska, dwóch bloków w Olszyn- 
ce oraz 11 bloków w Oruni.

Nowowybrąne zarządy natych­
miast przystępują do pracy. Bada­
ją one najpilniejsze potrzeby lud­
ności i zgłaszają wnioski do Pre­
zydium MRN.

c!. Junacy uczą się różnych zawo­
dów, pogłębiają zasób wiadomości 
ogólnych, podnoszą swój poziom 
kulturalny.

Doceniają to rodzice. Dlatego też 
serdeczne listy do dowództwa bry 
gad SP, z wyrazami podziękowa­
nia, są zjawiskiem bardzo częstym.

Dowództwo 50 brygady SP o- 
trzymalo ostatnio list od ojca przo 
dującego junaka Tadeusza Sikory 
z Węglcszyna. Rodzice wyróżniają­
cego się junaka serdecznie dzięku­
ją dowództwu za opiekę nad sy­
nem i wyrażają radość, żę może 
on przez pracę w SP przyspieszać 
realizację Planu 6-letniego.

(P)

K im
GDAŃSK
„B a jk a “  w e W rzeszczu — „K lęska 

szp iega", godz. 16, 18 i  20. 
ZM P-ow iec w e W rzeszczu — „Pod 

n iebem  S ycylii“', g o d z ., 16, 18,39,
* 2L„ P rz y ja ź ń ““ — w  d n iach  7 1 10 bm .
„P e łn ą  p a rą" , godz. 18 1 20. 

„D elfin" w Oliwie — „U lica g ran icz­
n a" . godz* 17, 19 1 21,

„M ary n a rz"  w Nowym  Porcie  — 
„P ieśń  ta jg i" , godz. 18 i  20.

SOPOT
„Bałtyk" — „M azowsze", godz. 16,30. 

18,30, i  20,30.
„P o lo n ia"  — „K aw aler z ło te j gw iaz­

d y " , godz. 16, 18.30 l  21.
GDYNIA
„ A tla n tic "  — „W  im ię życia", godz.

16, 18.30 i  21. „  . . „
„W arszaw a““ — „K arie ra  w  P a ry ż u  .

godz. 16, 18.30 i  »1.
„G op lana““ — „M ały partyzan^““, go­

dzina  16, 18 i  20.
„ F a la"  na  G rabów ku — „B ajka  o 

ry b a k u  i  ry b c e " , godz. 18 i  20. 
„P ro m ie ń "  w C hyloni — „Dom na 

pustk o w iu " , godz. 18 i  20. 
„N ep tu n "  w  O rłow ie — „Trzeci 

sz tu rm ", godz. 18 i  20.

Nowa rada nadzorcza gdańskiej PSS
Ostatnio ukonstytuowała się no­

wa rada nadzorcza Gdańskiej Po­
w szech n e j Spółdzielni Spożywców. 
W skład prezydium rady weszli 
ob. mgr Węgrodzki — . dyrektor 
handlowy Gdańskich Zakładów 
Piekarniczych, jako przewodniczą­
cy, ob. Urbaniak — dyrektor hand 
Iowy Browarów Gdańskich, jako za 
stępca i ob. Celińska — kier. wydz.

Faeiifflwc# poszukiw ani
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Kobiety do skubania drobiu przyjmiemy. Praca po 
okresie nauki na akord. Stołówka na miejscu. Tu- 
czarnia Drobiu na Zaspie, tel. 4-23-40. 1025-K

Na konkurs ten przyjmowane są 
prace o charakterze opowiadania, 
wspomnienia, pamiętnika itp. Ną 
leży je nadsyłać pod wybranym 
godłem, wraz z podaniem nazwis­
ka 1 adresu/ w osobnej kopercie, 
'do dnia 30 sierpnia br. na adres: 
iarząd jWoiewódzki ZMP, Wydział

ZGUBIONO leg itym ację 
służbow ą n r  291/Ośw.. w y­
dan ą  przez P rezy d iu m  Po­
w iatow ej R ady N arodow ej 
L ębork  n a  nazw isko  P łoń­
sk i S tan isław . 549-P

ZGINĘŁA przepustka  sta ła  
S traży  O biektów  P o rto ­
w ych  n r  386 w  k an a le  por­
tow ym  w  N ow ym  Porcie  
n a  nazw isko  Sobucki Leon. 
ul. G ronkiew icza K aro la  
32/3. 3027-G

O g ł o s z e n i a  á É re fe w ®
iiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiii

z g u b i o n o  leg itym ację
byłego  Zw. Zaw . T ran sp o r­
tow ców  n r  63198 na  nazw is 
k o  Ja k u b iak  S tan isław .

3057-G

ZGUBIONO decyzję  na  
m ieszkanie n r  »31/52 n a  naz 
w isko  S iek ie rsk a  A delą.

ZGUBIONO k a r tę  m eld u n ­
kow ą n r  0/0/X/30955. R yba- 
kow ska M arta , Połęczyno, 
poczta E opow o, gm ina Go- 
ręczyno, pow. K artuzy.

555-P
______ i_____ __________
ZGUBIONO leg itym ację
zw. zaw , 38902, S to jek  S te ­
te * . 652-P

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ojskow ą 1 odcinek 
zam eldow ania na nazw isko 
P ie trz ak  R yszard . 541-P

ZGUBIONO leg itym ację 
służbow ą n r  1125 n a  nazw is 
k o  T em plin  W ładysława.

542-P

kadr MHD jako sekretarz. Poza 
tym powołano trzy komisje: spo­
łeczno • samorządową, organiza­
cyjno • gospodarczą i rewizyjną. 
Zarówno prezydium rady, Vjak i 
komisje przystąpiły już do pracy.

Występ Zespołu
Pieśni i Tańca

Marynarki Wojennej
Okręgowa Rada Związków Za­

wodowych organizuje w dniu 9

'-Radio

L is  Bolesław , zam ieszkały 
G dańsk-O runia , Jedności 
R obotniczej 44, zgubił legi­
ty m ac ję  Zw, Zaw . T ran s­
portow ców . 3021-G

ZGUBIONO legitym ację 
zw. zaw, na nazw isko K o­
w alczyk  Bolesław , Elbląg.

55I-P

ZGUBIŁEM 9. 7. 52 k a rtę  
m eldunkow ą w ydaną przez 
Radę N arodow ą w S ierako­
w icach. pow. K artuzy , na  
nazw isko K re f t W aleria, Go 
widłina S50-P

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  p iątek , 8 s ie rp n ia  1952 r .

8.09 — G dańsk w ita  słuchaczy — 
lok. 5.95 — W iadom ości poranne. 5.10
— A udycja  d la  w si. 5.20 — K o n cert 
po ranny . 5.58 — Sygnał czasu- 6.00 — 
G im nastyka . 6.10 — K alen d arz  rad .
6.15 — K om unikat PIH M  dla ry b a- 
ków  — lok. 6.16 — O m ów ienie p ro ­
g ram u  — lok. 6.17 — P ogadanka fa ­
chow a dla w si — lok. 6.30 — D zien­
n ik  po ranny , 6.50 M uzyka ludow a — 
G dańsk. 7.20 — P ieśn i różnych  n a ro ­
dów. 7.50 — S tan  pogody i p rog ram . 
7.55 _  W iadom ości poranne. 8.00 — 
M uzyka. 8.20 — Serw is CZRM dla  
rybaków  — lok. 8.30 — A udycja dla 
Obozów 1 kolonii. 8-50 — P rzerw a . 
11.35 — W iadomości W ybrzeża — lok. 
11.45 — Glos m ają  kob ie ty . 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — D ziennik poł.
12.15 — M uzyka rozryw kow a. 12.30 — 
A udycja dla wsi. 12 45 — „Na sw oj­
ską  n u tę " . 13.15 — K om u n ik a t PIH M  
dla rybaków  — lok 13.18 — C hw ila 
m uzyki — lok. 13 20 _  K oncert. 14 00
— Pow t, dzień, połud. 14.11 — P ro ­
g ram  dnia. 14.15 — S uita ludow a. 
14.30 — K oncert. 15.09 — K o m unikat 
o stan ie  wód. 15.10 — „W ładca rzek "
— opow. I. F rolow a. 15.30 — A udycja 
dla dzieci. 16.00 — Recital śpiew aczy 
A, R udnick iej. 16.20 — O m ów ienie 
p rogram u — lok. 16.21 — M uzyka sym  
foniczna — lok. 17.00 — W iad. popoł. 
17.05 — R ezerw a. 17.15 — K o n ce rt so­
listów . 17.45 _  Rep. „C hiny  L udow e 
b u d u ją  now e życie". 18.00 — M uzy­
k a  rozryw kow a. 18.?0 — D uet fo rte ­
p ianow y, 18.30 — Radiow y k lub  ra ­
cjonalizato rów . 18.50 — „O tym  1 o
ow ym " — J. W ołowskiego. 19-99 —woaou-ycn organizuje w u mu w , , . .......  ; ....... ..R J „W ybrzeże pracuje" — rep o rtaż  z ze

bm. o godz. 19 dla świata pracy, glugi P rzybrzeżnej pt. „T izeci gwiz„ * rtP“łz-i‘ _ TVirłHf skipi — Ink.występ reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Marynarki Wojen­
nej. Koncert zespołu odbędzie się 
w Operze Leśnej.

Bilety, w cenie od 2 do 5 zło­
tych, są do nabycia w Wydziale 
Kulturalno * Oświatowym ORZZ 
ęraz w przedsprzedaży w kasie 
Opery fceśneL

d ek “1 — M arii T rusko lask ie j — lok. 
19.15 — Codzienny p rzeg ląd  w ydarzeń
— lok. 18.30 — M uzyka i  ak tualności. 
20.00 — , L udziom  P lan u  6-letn iego". 
20.40 — „.Takkm okk" — opow . T. 
B rezy. 20.58 — K o m u n ik a t PIH M  dla 
rybaków  — lok. S tan  pogody. 21.00
— D ziennik w ieczorny. 21.26 — Wiad. 
sportow e. 21.30 — K o n cert chóru . 
21.50 — K ronika  k u ltu ra lna . 22,20 — 
M uzyką p o p u la rn a . 23.00 — M uzyka 
k am era ln a . 23.50 — O sta tn ie  w iad o ­
m ości. 24.00 — H y m n  1 kon iec  m ą .

Serwie
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XV IGRZYSKA OLIM PIJSKIE
przyczyniły się do umocnienia współpracy między sportowcami różnych krajów 

i wykazały ich dążenie do pokoju i przyjaźni
K ierow nik  rad zieck ie j ekipy olimpijskiej o w ynikach  Olimpiady

MOSKWA PAP. PO POWROCIE Z HELSINEK, KIEROWNIK 
RADZIECKIEJ EKIPY OLIMPIJSKIEJ ROMANOW, UDZIELIŁ KO-
RESPONDENTOM „PRAWDY“ I 
MAT WYNIKÓW OLIMPIADY.
XV Międzynarodowe Igrzyska 

Olimpijskie — oświadczy! Roma­
now — które trwały od 19 lipca 
do 3 -sierpnia, byiy największymi 
w historii zawodami olimpijskimi. 
Wzięto w nich udział około 7 tysię­
cy sportowców — mężczyzn 1 ko­
biet — z 70 krajów.

XV Igrzyska Olimpijskie cecho­
wa} wysoki, poziom wyników spor­
towych, W Olimpiadzie wzięli u 
dział najlepsi sportowcy świata.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodziło 334 zawodników I za­
wodniczek. Wzięli oni udział w 
konkurencjach we wszystkich 
dyscyplinach sportu (prócz ho­
keja na trawie), przewidzianych 
programem Igrzysk Olimpij­
skich, Sportowcy radzieccy osiąg 
nęli poważne sukcesy. Ustanowi­
li oni dwa rekordy światowe, 
trzy rekordy Eurooy i jedenaście 
wszecbzwlązkowych Zdobvii ogó 
łem 106 medali olimpijskich, w 
tym 38 złotych, 53 srebrne i 15 
brązowych.
Podczas Olimpiady poziom mi­

strzowski na skalę światową zade­
monstrowali gimnastycy radzieccy. 
Bezspornym mistrzem XV Igrzysk 
Olimpijskich w gimnastyce okazał 
się nasz radziecki zawodnik Wiktor 
Czukarin. Zdobył on trzy złote i 
dwa srebrne medale. Bezsporną 
mistrzynią Igrzysk Olimpijskich w 
gimnastyce stała się również Ma­
ria Gorochowskaja, która zdobyła 
dwa złote i cztery srebrne meda­
le olimpijskie.

Wspaniale zaprezentowali się w 
walkach klasycznych atleci radziec 
cv: w wadze ciężkiej — Johannes 
Kotkas. w wadze póiśredniej — 
Jakub Punkln, w wadze lekkiej — 
Szaznm Safin i w wadze piórkowej 
— Borys Gurewicz. Wszyscy oni 
zdobylj złote medale i tytuły mi­
strzów olimpijskich.

W walce wolnej zawodnicy ra­
dzieccy również zdobyli pierwsze 
nrejsce. Mistrzami olimpijskimi w 
tej konkurencji zostali zawodnicy 
radzieccy Dawid Cimakuridze (wa­
ga średnia) i Arseniusz Miekoldsz- 
wili (waga ciężka).

Wybitne sukcesy na Olimpiadzie 
odnieśli radzjeccy zawodnicy w 
podnoszeniu ciężarów. Rafael Czi- 
moszkian (waga półśrednia) usta­
nowił nowy rekord światowy w 
klasycznym trójboju wynikiem 
337,5. kilograma. Zawodnik radziec 
ki Iwan Udodow pobił rekord olim 
pijski w konkurencji sztangistów w 
wadze piórkowej. Wspaniale zwy­
cięstwo odniósł Trofim Lomakin 
(waga średnia) wynikiem 417,5 ki­
lograma

Sportowcy radzieccy zajęli w 
lekkiej atletyce szereg czołowych 
miejsc. Najsilniejszymi w świecie, 
niedoścignionymi mistrzyniami w 
rzucie dyskiem okazały się zawód 
niczki radzieckie Nina Romaszko- 
\va, Elżbieta Bagriancewa 1 Nina 
Dumbadze.

Romaszkowa osiągnęła w rzucie 
dyskiem 51,42 m, ustanawiając no­
wy rekord olimpijski i zdobywając 
złoty medal.

Nowy rekord światowy w pchnie 
ciu kulą ustanowiła Halina Zybi- 
na, wynikiem 15,28 m. Leonid 
Szczerbakow ustanowił nowy re­
kord Europy w trójskoku.

„IZWIESTU“ WYWIADU NA TE-

Nowym rekordem wszechzwiązko 
wym był czas 40,3 sek. w sztafecie 
4 X 100 metrów, osiągnięty przez 
Kalajewa. Sanadze, Tokariewa i Su- 
charlewa. Wszechzwiązkowym re­
kordem jest również wynik spor­
towców radzieckich: A. Ignatlewa 
w biegu na 400 metrów, J. Lituje- 
wa w biegu na 400 metrów przez 
pictki, Marii Golubniczej w biegu 
na 80 metrów przez plotki. Nadież- 
dy Hnykinoj w biegu na 200 me­
trów i Aleksandry Ćzudinoj w sko­
ku w dal.

W wioślarstwie 22-!etni lenin- 
gradczyk Jurij Tiukalow odniósł 
wspaniałe zwycięstwo w kategorii 
jedynek, zdobywając złoty medal. 
Srebrny medal zdobyli Juiin 
Jemczuk, zajmując drugie miejsce 
w konkurencji dwójek bez sternika 
oraz osada ósemki,

W sporcie strzeleckim zawodnicy 
radzieccy wysunęli się na czołowe 
miejsce. W strzelaniu z karabinu 
wojskowego ustanowił rekord olim 
pijski Anatoiij Bogdanów, osiąga­
jąc na 300 metrów z trzech pozycji 
1123 punkty na 1200 możliwych. 
Zdobył on złoty medal.

Dobrze zaprezentowała się na 
Igrzyskach Olimpijskich radziecka 
drużyna koszykówki. Zwyciężyła 
ona silne drużyny Brazylii, Urug­
waju i Chile, zdobywając drugie 
miejsce. Członkowie drużyny: Ły- 
sow, Korkija, Batałskaz, Koniew, 
Petkiawiczus, Hullam, Lagunawi- 
czus, Dżordżikija, Krus, Własow, 
Mojsiejew i Ozierow zostali na­
grodzeni srebrnymi medalami.

Znacznie poniżej swych możli­
wości wypadli na Olimpiadzie ra­
dzieccy piłkarze, kolarze, pływacy 
i drużyna piłki wodnej. Dość nikle 
wyniki osiągnęli zawodnicy w jeź­
dziectwie, szermierce 1 żeglarstwie.

W ostatecznym wyniku 16-dnio- 
wych konkurencji olimpijskich, 
sportowcy radzieccy zdobyli naj­
więcej punktów (494). Pierwotnie 
prasa doniosła, że sportowcy ame. 
rykańscy zdobyli 490 punktów, ale 
obecnie, po dokładnym obliczeniu, 
ustalono, że zdobyli oni również 
494 punkty.

Na XV Igrzyskach Olimpijskich 
poważne sukcesy osiągnęli również 
sportowcy Węgierskiej Republiki 
Ludowej, zajmując pod względem 
zdobytych punktów trzecie miejsce 
po ZSRR i USA. Piękne wyniki 
osiągnęli węgierscy gimnastycy, 
bokserzy 1 drużyna p'łkl wodnej. 
W wspaniałym stylu rozegrali spot 
kania z innymi drużynami piłkarze 
węgierscy, zdobywając pierwsze 
miejsce i zloty medal. Fenomenal­
ny sukces osiągnął znakomity lek­
koatleta czechosłowacki Emil Zato- 
pek. Zdobył on trzy złote medale 
w konkurencji najsilniejszych bie- 
a czy — długodystansowców. 
Należy przypomnieć — o czym 

donosiła prasa zagraniczna i ra­
dziecka i nasze oświadczenie, złożo 
ne 29 lipca Komitetowi Olimpijskie 
mu — o faktach stronniczego i nie­
sprawiedliwego sędziowania przez 
niektórych sędziów.'

Szereg sportowców, zarówno 
radzieckich jak i innych krajów, 
otrzymało rozmyślnie zmniejszo­
ną ocenę wyników w spotkaniach 
z innymi partnerami, a to na 
skutek brutalnego naruszania re­

guł sędziowskich i wskutek nie­
sprawiedliwości sędziów.

Jako przykład można przyto­
czyć skandaliczne zachowanie 
się sędziego wobec radzieckiego 
boksera Soczikasa. Sędzia ten 
powstrzymał Soczikasa, aby dać 
jego przeciwnikowi możność wy­
korzystania chwii! i zadania cio­
su. Innym przykładam może być 
niesprawiedliwe zachowanie się 
sędziego w stosunku do fińskiego 
boksera Lukkonena. Jednocześnie 
niektórzy sędziowie przyznawali, 
zwłaszcza w ostatnich dniach 
Igrzysk, niezasłużone zwycięstwa 
niektórym zawodnikom amery­
kańskim. Nie ulega wątpliwości, 
że gdyby wc wszystkich rodza­
jach sportu sędziowanie było

sprawiedliwe, to zawodnicy ra­
dzieccy i niektórych innych kra­
jów zajęliby znacznie więcej 
pierwszych miejsc.
Jeśli chodzi o całość, to Igrzyska 

Olimpijskie poważnie przyczyniły 
się do umocnienia współpracy po­
między sportowcami różnych kra­
jów i wykazały mb dążenie do po­
koju i przyjaźni.

Należy podkreślić, że fińscy or­
ganizatorzy Igrzysk Olimpijskich 
uczynili wszystko, aby Igrzyska od 
były się we wzorowym porządku i 
w .ramach dobrej organizacji. W 
imieniu sportowej ekipy radzieckiej 
chciałbym za pośrednictwem prasy 
podziękować Fińskiemu Komitetowi 
XV Igrzysk Olimpijskich za dobrą 
organizację Olimpiady.

Z  Ig rz y s k  O lim p ijsk ich  w  H e lsin k a ch

Lewy prosty amerykańskiego Murzyna W ebba nie doszedł do mistrza olim­
pijskiego, Węgra Laszlo Pappa. Minie zaledwie ułamek sekundy, a błyska­
wiczny lewy sierp pięściarza węgierskiego trafi „na punkt“ i zakończy wal­
kę, torując, Pappowi drogę do złotego medalu olimpijskiego i tytułu najlep­

szego pięściarza świata w wadze średniej.

I -  C I O S  S P O I g F O  W Y

W atmosferze
ludowego

radości z sukcesów  
sportu polskiego

odbyło się spotkanie olimpijczyków ze społeczeństwem W ybrzeża
Onegdaj w hali ,, Budowlanych“ we Wrzeszczu odbyło się spot­

kanie członków ekipy olimpijskiej, przybyłej do kraju na pokładzie 
m/s „Batory“, ze społeczeństwem Wybrzeża. Dzielnych sportowców 
w imieniu mas pracujących woj. gdańskiego powitał przewodniczą­
cy ORZZ tow. SIKORA. Następnie głos zabierali — przewodniczący 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego i kierownik ekipy olimpijskiej 
tow. MINECK1, trener naszych bokserów fELIKS SZTAM oraz 
triumfatorzy olimpijskiego turnieju bokserskiego — zdobywca złotego 
medalu -  ZYGMUNT CIIYCHŁA i srebrnego — ALEKSY ANTKIE- 
WICZ. Na zakończenie odbyła się część artystyczna, w której wystą­
pił reprezentacyjny Zespół Pleśni i Tańca Marynarki Wojennej.

N a  o s ta tn im  w i r a ż u

3 sierpnia br. w Poznaniu odbyt się wyścig motocyklowy o Grand 
... w któr ym obok czołowych zawodników polskich, startowali rów- 
'ocikliści czechosłowaccy. Ńa starcie wyścigu stanęło 36 kierowców, 
siu: Gustav Havel (Czechosłowacja) toczy zaciętą walkę w biegu 
: do 500 ccm, ze zdobywcą drugiego miejsca w tej kategorii Mar­
en (Budowlani Warszawa). Havel jedzie na maszynie Java OKC.

Hala sportowa ZS „Budowla­
nych“ — uroczyście udekorowana. 
Na bocznych ścianach transparenty 

hasłami o treści sportowej, na 
frontowej portret Prezydenta 
Bieruta, a pod nim napis: „Niech 
żyje najlepszy przyjaciel i opiekun 
polskich sportowców Prezydent 
Bjerut!“

Wszystkie miejsca już zajęte. 
Wśród zebranych przeważa mło­

dzież, sportowcy. W pierwszych sze 
regach zajmują miejsca nasi olim­
pijczycy. Ich amarantowe marynar­
ki z orłern odznaczają się wyraźnie 
na tle różnobarwnych strojów licz­
nie zebranej publiczności.

Olimpijczycy nie mają chwili spo 
koju. Szturmowani są przez młode 
dziewczęta i chłopców, którzy pod­
suwają książki z prośbą o złożenie 
w nich autografów.

Na scenę wchodzi przewodniczą­
cy ORZZ tow. Sikora. Jego prze­
mówienie wyraża uczucia wszyst­
kich mieszkańców Wybrzeża. Ra­
dość z odniesionych przez naszych 
sportowców sukcesów, dumę z ich 
postawy na Olimpiadzie, uznanie 
dla wytrwałej pracy, w wyniku któ 
re| rozsławili szeroko po świecie 1- 
mię Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowe]

Pierwsze owacje zrywają się w 
chwili gdy tow. Sikora pozdrawia 
mistrza olimpijskiego Chychlę i wi­
cemistrza — Antkiewicza. Oklaski 
i owacje trwają długo i często prze 
rywają od tej pory przemówienie 
te w. Sikory.

Z entuzjazmem manifestują ze­
brani na cześć sportowców krajów 
demokracji ludowej, na cześć przy­
jaciela i opiekuna polskich sportow 
ców, towarzysza Bieruta, na cześć 
przyjaciela młodzieży całego świa­
ta — towarzysza Stalina.

Gdy milkną owacje, przed mikro­
fonem staje kierownik ekipy olimpij 
sklej tow, Mineeki, Dzieli się ze 
społeczeństwem Wybrzeża swoimi 
uwagami z OUmoiady. Mówi pro­
stym językiem, Słowa jego mają 
mocną wymowę, zapadają głęboko 
w serca- i umysły młodzieży, wśród 
której znajdują się być może przy­
szli renrezentanci olimpijscy nasze­
go kraju.

Mówi o tym, jak sportowcy nasi 
żałowali, że nie mogl' być w kra­
ju w chwili, gdy zachodziły tu hi­
storyczne wydarzenia ,— uchwale­
nie Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i złożenie śiubowa 
nia młodzieży na jej wierność. Suk 
cery naszyci) sportowców w Helsin 
kach, to najlepszy dowód przywią 
zania do ludowej ojczyzny, a zdo­
byte medale — widoczny znak o- 
siagnięć naszej młodzieży, której 
Konstytucja gwarantuje wspaniałą 
przyszłość.

Sportowcy polscy wykonali zada 
nie, jakie postawił przed nimi_ na- 

Itód, wysyłając ich na Olimpiadę.

Mieli tam zamanifestować swoją 
niezłomną wolę walki o utrwalenie 
pokoju — i zadanie to wykonali. 
Swoją postawą zaskarbili sobie 
przyjaźń sportowców innych kra­
jów i uznanie fińskiej publiczności.

Nowe oklaski i okrzyki zrywają 
się w chwili, gdy tow. Mineckł wy 
"cza osiągnięcia naszych sportow­
ców. Padają nazwiska^ zdobywców 
olimpijskich medali — Chychły i 
Antkiewicza, Jokla i Kocerki. Ale i 
pozostali sportowcy nie mają się 
czego wstydzić. Wielu z nich, jak 
np. Bregulanka, Krzyżanowski, 
Gremlowski, Weinberg, hokeiści na 
trawie, szermierze —* znaleźli się w 
czołówce sportu światowego Są to 
poważne sukcesy, świadczące o 
wszechstronnym rozwoju sportu w 
naszym kraju.

Nasze wyniki nie śą więc złe. A- 
'e sportowcy Polskiej Rzeczypospo- 
lilej Ludowej nie mogą się nimi za 
dowolić. Chcą oni osiągnąć jeszcze 
większe sukcesy, bo stać ich na to, 
bo opiekuje się nimi robotniczo- 
chłopski rząd, bo udziela im wszech 
stronnej pomocy Polska Zjednóczo 
na Partia Robotnicza — przewód 
r.iczka całego narodu.

Tegoroczne sukcesy olimpijskie 
polskich sportowców mogłyby być 
większe, gdyby nie machinacje ame 
rykańskich „działaczy sportowych“, 
które odebrały wiele medali zawód 
nikom Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej, a m. in. t 
polskim szablistom.

Fala oburzenia przechodzi przez 
halę, gdy tow. Mineeki opowiada p 
skandalicznych, nie mających nic 
wspólnego ze sportem, orzeczeniach 
sędziów USA i innych państw, ka­
pitalistycznych w Helsinkach. Hań­
ba! — zrywają się okrzyki.

Gorącymi oklaskami przyjęto o- 
świadczenie mówcy, który w imie­
niu olimpijczyków przyrzeka, że nie 
zadowolą się oni dotychczasowymi 
wynikami, że dalej rozwijać będą 
kulturę fizyczną wśród szerokch 
mas, coraz wyżej wznosić będą 
sztandar sportu socjalistycznego.

Na podium staje wreszcie mistrz 
olimpijski gdańszczanin —• Zygmunt 
Chychła. Nie może mówić, bo hala 
trzęsie sie od oklasków i okrzyków. 
Przemawia krótko, zapewniając ze­
branych, że przez cały czas poby­
tu za granicami kraju był myślą 
przy przodownikach pracy — tych 
7 kopalni i hut, z MDM, ze stoczni 
i portu. Ich osiągnięcia były dla 
niego bodźcem w trudnych walkach 
">'!nipijskich.

Słowa te wywołują nową burzę 
oklasków. Na scenę wchodzą dele­
gacje zrzeszeń sportowych i ORZZ, 
które wręczają /Chychlę wiązanki 
kwiatów oraz upominki, W chwilę 
później na scenę wbiegają mary 
narze.i wśród nieustannych oklas­
ków podrzucają mistrza w górę.

Miejsce Chychiy zajmuje Antkie- 
wicz. Kłania się zebranym charakte

rystycznym dla bokserów ukłonem 
na ringu. Wita go burza oklasków 
i okrzyków, on zaś rozpoczyna mó­
wić o tym, jaki jest szczęśliwy z od 
niesionego sukcesu. Uzyskał go z 
myślą o Zlocie Młodych Przodow­
ników, o ich osiągnięciach, które 
zobowiązują, do jeszcze,sumienniej­
szej pracy. Swoje krótkie przemó­
wienie kończy okrzykiem na cześć 
Prezydenta Bieruta.

I znowu powtarza się scena z 
wtęczeniem kwiatów p.ipuiarnemu 
bokserowi. I tym razem do Antkie­
wicza podbiega grupa marynarzy, 
by podrzucać go przez długą chwi­
lę w górę.

Publiczność Wybrzeża kocha 
swoich bokserów — Chychlę i Ant­
kiewicza. Wie ona jednak również, 
że ich zwycięstwa są zasługą trene 
ra polskich bokserów Feliksa Szta­
ma. Wszyscy domagają się jego 
wyjścia na scenę. Widzimy go tam 
za chwilę w otoczeniu Chychiy i 
Antkiewicza, którzy obdarzają go 
bukietami kwiatów, wyrażając w 
swoim macierzystym mieście — 
Gdańsku — podziękowanie za jego 
wkład pracy w, ich sukcesy.

Znowu trwają długo nie milkną­
ce owacje. Oficjalna część spotka­
nia zakończona. A potem długo je-

U R I H m

Więcej troski o życie kulturalne
spółdzielni produkcyjnej Rąbielcz

Od dwóch lat istnieje w spół­
dzielni produkcyjnej w Rąbielczu, 
gmina Pszczółki, pow. gdański, 
świetlica, która otrzymała od Za 
rządu Powiatowego ZSCh sprzęt 
sportowy, radio i bibliotekę. Mi­
mo to jednak życie kulturalne w 
spółdzielni nie rozwija się wcale. 
Winę za ten stan rzeczy ponosi 
przede wszystkim organizacja 
ZMP-owska, która od półtora ro­
ku nie odbyła api jednego zebra­
nia, a która przecież powinna być

Jak «Sliago leszcza?

O i W e f e l u l
M m m m i

zespołu PGR Sztutow o,

szcze rozbrzmiewają oklaski na 
cześć wykonawców pięknych pieśni 
i tańców — reprezentacyjnego Ze­
społu P!eśni i Tańca Marynarki 
Wojennej.

Mat.

Tenisiści NRD w Polsce
Dnia 6 bm w godzinach rannych 

przybyła do Warszawy 9-osobowa 
ekipa tenisistów NRD, która weź­
mie udział w międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Sopocie w, 
dniach 20—31 sierpnia.

W skład ekipy wchodzą: kierow­
nik — sekretarz komitetu sporto­
wego NRD Weinold, trener Lieben- 
tanz, seniorzy: Szturm, Mazurenko, 
Schulze, Meinzer — i seniorka 
Hesse oraz juniorki: Wild, Manchat 
i junior Unverdross.

Tenisiści NRD przed turniejem 
sopockim rozegrają szereg spotkań 
treningowych z naszymi czołowy­
mi rakietami, m. In. w Krakowie, 
Katowicach, Gliwicach, Wrocławiu 
i Szczecinie.

kierownikiem życia kulturalnego 
i sportowego w spółdzielni. Bier­
nością koła ZMP nie interesował 
się również Zarząd Gminny ZMP. 
Warto również zaznaczyć, że ra­
dio ł sprzęt sportowy, które po­
winny znajdować się przecież w 
świetlicy i służyć ogółowi, znaj­
dują się w posiadaniu osooy 
prywatnej ] nie wiadomo nawet 
w jakim są stanie.

ANTONI KRUK

budynku przy ul Długiej 9 zosta 
nie przeprowadzony

R KOTłOW

Mieszkam w domu przy ulicy 
Długiej 9 w Gdańsku. Wobec te­
go, że zamieszkały przeze mrPe 
budynek wymaga remontu, zwró- i 
ciłem się do administratora z! 
prośbą o interwencję. Mieszkanie 
moje trzykrotnie oglądała korni-1 
sja, która orzekła konieczności 
przeprowadzenia remontu. Od ]
tego czasu minęło już jednak 18
miesięcy. Dnia 2 lipca br, zwró- , _ „ .r - J . Palka, p racow nicy  cegielni Nad-
cilem się więc jeszcze raz do Pre brzeże, m ieszkańcy B ronow a, B. Cliy 

i I la , L. Gliwa, B. L enkiew icz — Wzydium MRN, w wyniku czego spraw ach  W aszych in te rw en iu jem y , 
po 2 Tygodniach zjawił się przed „ £, Izdebska . — Prezydium  PRN w 

, : E lb lągu zaw iadam ia nas w zw iązku
stawicie! Prezydium, który poi z naszą in te rw en c ją , że pobory zo-

obejrzeniu dachu i mieszkania,.1 z3 o i K w ^ l a e m t e k t c h .
potwierdził potrzebę przeprowa- — w k tó ry m  w yrażacie  uznan ie 
j  . . .  . , . | k ierow nikow i gospodarstw a Sztutow odzenia re m o n .u . Niestety, na tymi Ob. G acew iczow i i p rzew odniczącem u
sie  skończy ło  A n a łw v 7S7x/ R olnej Rady Z akładow ej ob. E dm uns ę skonczyto. a najwyższy czas,; dowi S2yrnańsk.iemu za troskliwa o
aby Prezydium MRN w Gdańsku; Pieką nad stu d e n ta m i ochotniczej 
ustaliło, kiedy wreszcie remont! rek*jjd^ brny dy*
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